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RĘKOPISÓW NIEZAMÓWIONYCH NIE ZWRACA SIP 

Min. SKrzynski o t r a k t a t a c h mniejszościowych 
Roztoczył on przed Ligą całokształt reform, które przepro

wadziła Polska na korzyść swych mniejszości. 
Genewa, 10 września. 

Poltka Agencja Telcgrallczna. 

Na wstępie posiedzenia Ligi, Hymans, 
Jako przewodniczący rady Ligi, odpowia 
da na niektóre uwagi, wysunięte na ostat 
niem posiedzeniu przez delegata angiel 
skiego Hendersona i delegata węgierskie
go Apponyi'ego. Hymans zaznacza, ie 
współpraca między Ligą Narodów a mię-
dzynarodowem biurem pracy, które) do 
toagał się Henderson, letaieje obecnie i 
bądcie nadal zaeleśnkma. Uwagi, poczy
nione przez Apponyi'ego, dotyczące mnie) 
szóści, oraz roli rady Ligi, Hymans pro
stuje i protestuje przeciw twierdzeniom, 
podającym w wątpliwość sumienie Ligi 
I stwierdza, że rada posiada głębokie po
czucie swego obowiązku, które nakładają 
ba nią traktaty pomiędzy mocarstwami 

Następnie zabrał głos min. Skrzyński. 
Po krótkim wstępie minister zaznaczył, 

ie powinno się zwalczać koncepcję, wed
ług której traktaty o mniejszościach mb* 
łyby stać się pretekstem do intryg ze stro 
ny narodów, ościennych, Minister Skrzyń' 
•ki dał pogląd na ostatnie fakty z zakresu 
Polityki mniejszościowej rządu polskiego. 
W kwestjt uzyskania obywatelstwa pol 
skiego przez byłych obywateli nlemiec 
kich wobec niemożności dojścia do poro 
•umienia z rządem berlińskim w drodze 
rokowań bezpośrednich, rząd polski zgo< 
dził się na arbitrrż, który w rezultacie 
doprowadził do podpisania konwencji wie 
deńskiej z dnia 3 sierpnia r. b. Ostatnio, 
rada ministrów utworzyła przy urzędach 
wojewódzkich w poznańskiem i pomor
skiem, komitety mieszane polflko-nieraiec 
kie, mające za zadanie wydanie opinji w 
Sprawie stosowania konwencji wiedeń 
sklej, przyczem opłnje te w wypadkach 
Spornych będą miały noe zawieszającą 
rozporządzeń wojewódzkich. W ten spo
sób, mówił minister Skrzyński, rząd pol 
ski samorzutnie stworzył nową metodę, 
Polegającą na współdziałaniu mniejszości 
W uregulowaniu przez administrację kwe-
•tji, obchodzących daną mniejszość. 

Co się tyczy dopuszczenia języka mniej 
tfcości do szkół, urzędów i sądownictwa 
' t. d„ w dniu 31 sierpnia ogłoszono trzy 
Ustawy, regulujące tę kwestję w sposób 
Wberalny dla 5 województw wschodnich 
"tplltej. Znaczny krok, mówi! dalej mi 
Jjister Skrzyński, zrobiono w ostatnich 
"Oiach. Jest nim decyzja rządu w sprawie 
"tworzenia uniwersytetu ukraińskiego 
* siedzibą tymczasową w Krakowie, skąd 
* czasem mógłby on być przeniesiony do 
**Wowa (każdy z punktów tego przemó-
Menia ministra Skrzyńskiego witany by! 
blaskami), 

Fakta te, zakończy! minister, upraw
nią mnie do wyrażenia nadzei, i e 1 mniej 
j*ości polskie, które w znacznej liczbie 
Pozostają poza granicami Rzplftej, będą 
taktowane w taki sam sposób, jak i mniej 
> Łości w Polsce. 

Powołując się na wniosek Murray'a 
* Września 1921 r. o zobowiązaniach wszy 
^kich państw, dotyczących mniejszości, 
^nister Skrzyński oświadcza, ze rezer
wuje sobie możność wystąpienia w swoim 
l*asic z wnioskiem w tym przedmiocie 
1 Wyraża nadzieję ,ie zjedna sobie w tej 
wawie ogólne poparc.e, 
. Po ministrze Skrzyńskim zabrał glos 
?6legat grecki Politis. Mówca wyraża n-
:°lewanie, że odpowiedź prawników* do-
/cząca interpretacji Statutu Ligi, nie jest 
^statecznie ścisła i nie rozstrzyga dełi-
I'{ywnie tej kwestjŁ Zdaniem Politisa, by-
°"y wskazane, aby zgromadzenie nie 
, Wyjmowała en bjoe i^dnyflb przwałaa*^ 
^ r ^ s m i s e i ograniczyło się do 
* r*tjęcia fth do wiadomości 

Delegat Holandfi van Lindon, poru-
" tę sprawę, zgadza się z poglądami, 
^Powiedaiauemi przez Politisa. Odpo

wiedni projekt został r opierzony pierw
szej komisji zgromadzenia. Projekt ten zo
stanie rozpatrzony przez komisję dla po
rządku dziennego. 

Delegat Albanji krytykował działał-
ność Ligi Narodów, jako bezowocną, uwa
żając jednak, że Liga jest niezbędną dla 
pokoju świata. Mówca wyraża ubolewa
nie również z tego powodu, in pożyczka 
albańska 6&t adtysathsr »ie wstała 

FRANCUSKA T E Z A BEZPIECZEŃ
S T W A . 

Paleke Agcaeia Ttlagraflazafc. 

Genewa, 10 września. 
W dalszym ciągu dyskusji rozbroje

niowej zabrał głos delegat francuski Bon-
court. Mówca wyraża przekonanie, że 
arbitraż sam przez się nie wystarczy do 
zapewnienia.bezpieczeństwa i uważa, że 
kraje specjalne zagrożone winny ustawić 
wspólne siły zbrojne na mocy regional
nych t raktatów, które by łyby jawne pod 
kontrolą L ig i narodów i zawieranie ot
warcie dla innych państw. Inne kraje, 
położone poza obrębem dróg inwazji, aa 
pewnlalyby państwom napadniętym ko
munikację z drogami morskiemi. wresz
cie kraje nieuzbrojone lub skłonne do zre 
dukowania zbrojeń przyszłyby z pomocą 
ekonomiczną lub z pomocą w materjale 
wojskowym. 

Reasumując, mówi ł p. Boncourt w po 
staci arbi trażu, usankcjonowanego przez 
poparcie wszystkich wspólnych si l . 

ANGLJA ODDA SWE SIŁY MORSKIE 
W OBRONIE A R B I T R A Ż U . 

Pelaka Agencja Telegraficzna. 

Genewa, 10 września. 
Pe iMSŚedzezi* komisji rozbrojeniowej 

delegat Angl j i lord Parmoore, zapytywany 
przez dziennikarzy, odpowiedział wyraź
nie, że w razie gdyby jak ikolwiek kra j od
mówi ! podporządkowania się arbi t rażowi 
i dokonałby napadu, Anglja wszystkie 
swe si ły morskie oddałaby na usługi pań
stwa zaatakowanego, 

N O W A M O W A M A C D O N A L D A . 
Polska Agencja Telegraficzna 

Londyn, 10 września. 
Premjer Mac Donald otrzyma! wczo

raj honorowe obywatelstwo wiasta Dun-
des, 

Premjer. dzięękując za otrzymane od
znaczenie, wygłosi ! k ró tk ie przemówie
nie, w którera zaznaczy!, że osiągnięcie 
trwałego pokoju winno być dążeniem, 
• leeależncn od przynależności partyjnej, 
winno być najważniefszem celem działał 
nośd. Przy dobrej wol i uda się osiągnąć 
t rwałe rezultaty. Pokój, bezpieczeństwo 
i współpraca są to zasadnicze pojęcia, 
k tórych wielu ludzi nie chce jeszcze zro
zumieć. 

Nawiązując do swogo przemówienia 
wygłoszonego na zebraniu zgromadzenia 
Lig i narodów, premjer przeciwstawia k r y 
tycyzm obecnych na sali członków Ligi 
entuzjastycznemu nastrojowi, jak i pano-
wa ipodczas przemówienia wśród przed
stawicieli ludu, obecnych na galerji. 

Mac Donald zakończy! swe przemó
wienie w Dundee, zaznaczając, iż jest za
dowolony z przyjęcia, jakiego dozna! u-
wahając |e za zachętę do kroczenia po 
drodze do rozwiązania zawi łych zagad
nień międzynarodowych, 

DALSZY C I Ą G DYSKUSJI N A D G W A 
R A N C J Ą I R O Z B R O J E N I E M 

Polaka Agencja Telegraficzna. 
Genewa. 10 września. 

Na dzislejszem posiedzeniu komisj i 
rozbrojeniowej delegat Jugoslawji mini 
ster Marynkowicz w swojem przemówię 
niu wyrazi ł zapatrywanie, że przyszłość 
gwarancji bezpieczeństwa pozostaje w or 
ganizacji mi l i tarnej. Jugosławja, dodaje 
Marynkowicz, przyjmuje system arbitra 
żu, jest za układami regtonalnemi. za-
wicranemi pod egidą L ig i narodów. 

Delegat Angl j i lord Parmoore nie u-
waża zawarcia t raktatu w sprawie po
mocy, jak również sankcji wojskowych 
za rzecz konieczną, Z chwilą wprowadzę 
nia arbitrażu nastąpi również rozbroje
nie. Lord Parmoore jest zdania, iż praca 
Niemiec jest niezbędną dla osiągnięcie 

- s z p i e g i e m p o l s k i m i R o s i ł 

Przeszedł granicę w porozumieniu i przy 
pomocy władz polskich. 

Nowy wymysł sowiecki, rozpowszechniony przez 
agencję bolszewicką „Róstę". 

Warsz. koresp. „Republiki" (w) telef.: 
Agencja sowiecka „Rosta" komuniku

je i Otrzymane urzędowo informacje o o-
kolicznościach przybycia Sawinkowa do 
Z.S.S.R, wskazują, iż przeszedł on grani
cę przy spółdziałaniu władz polskich i za 
pozwoleniem rządu polskiego, 

P. Sawinkow przybył z Paryża do War 
ssawy dnia 12 sierpnia w celu udania się 
do Rosji sowieckiej dla obznajmicnia *lę 
osobiści* « pracą kontrrewolucyjną i ak
cją szpiegowską. 

Przy calkowitem poparciu władz woj
skowych i polskiej policji pogranicznej 
Sawinkow w nocy aa 16 sierpnia zosta! 
przeprawiony przez granicę polsko-so
wiecką i w towarzystwie członków swej 
organizacji przybył do Mińska, gdzie zo

sta! aresztowany z rana dnia 16 sierpnia, 
w swym mieszkaniu, w k tó rym znajdował 
się wraz z towarzyszami podróży. 

Dowiadujemy się, że rząd polski w od
powiedzi na ten komunikat ogłosi oficjal
ny komunikat, z którego okaże się ile iest 
prawdy w enuncjacjach sowieckich, 

NASZE STOSUNKI Z N I E M C A M I . 

Warsz. koresp. „Repub l ik i " (w) telef.: 
Premjer Grabski odbył dłuższą konfe

rencję z ministrem Olszewskim, posłem 
I Rzeczypospolitej w Berl inie, k tóry przed

stawił całokształt obecnych stosunków na 
szych z Niemcami, związanych z obrada
mi w Genewie, decyzję wiedeńską w spra
wie opcji oraz dążenie Niemiec do nawią
zania stosunków handlowych i Polską, 

tego celu, wobec tego Angl ja w odpowie
dniej chwi l i zgłosi w tej sprawie swój 
wniosek. 

STANOWISKO B U Ł G A R A 
Polaka Agencja Telegraficzna. 

Genewa, 10 września. 
Na dzisiejszem przedpołudniowem po

siedzeniu zabrał głos delegat Bułgarji Kai 
woff, opisując położenie swego kraju, któ
ry ugina się pod ciężarem zobowiązań, 
aarzueoaych przez traktaty pokojowe, — 
Bułgarja jest zdecydowaną zwolenniczka 
arbitrażu i ogólnego rozbrojenia. 

W dalszym ciągu swego przemówienia 
delegat bułgarski uważa za konieczne; 
stworzenie mieszanej komisji dla uregu
lowania spraw mniejszości. Komisje te 
wyznaczałaby Liga. Jako przykład wska
zuje on na komisję grecko-buł^arską, któ-. 
ra zdziałała wiele dobrego. W tej chwili 
wchodzi na salę obrad kanclerz Austr j i 
Seipel, którego Motta serdecznie wita. 

KONTROLA W O J S K O W A N A D 
N I E M C A M I . 

Polaka Agenda Telegraficzna. 
Berl in, 10 września. 

Biuro Wolf la donosi, że międzysoju
sznicza komisja kontro l i wojskowej nie 
napotkała dotychczas przy wykonywania 

' swoich czynności na żadne przeszkody. 
Praca komisji odbywa się zupełnie nor
malnie. 

K O N T R O L A N A D U S T A W O D A W 
S T W E M N I E M I E C K I M . 

Polaka Agencja Telegraficzna. 

Londyn. 10 września. 
Z Genewy donszą. iż na konferencji 

ministrów pracy Aig l j i , Francji . Belgii, 
Niemiec 'w sprawie 8-j«odzinnego dnia 
pracy oświadczy! m, in , iż nie może być 
mowy o kontro l i cudzoziemskiej nad nie 
mleckiem prawodawstwem ekonomicz-
nem, dodał jednak, że zalecił swemu rzą 
dowi ratyfikację konwencj i waszyngtoń
skie!. Delegat osądzi!, że rozporządzenie 
rządu Rzeszy z grudnia 1923 roku, prze* 
dlużajace w niektórych gałęziach prze
mysłu czas pracy, zostaje cofnięte. 

M I Ę D Z Y N A R O D O W Y Z W I Ą Z E K IN 
W A L I D Ó W WOJENNYCH. 

Polaka Agenoja Telegraficzna. 

Reprezentanci francuskiego, belgijskie 
go i niemieckiego centralnego związku 
pracujących inwalidów odbyli w Genewie 
konferencję, na której postanowili utwo
rzyć prowizoryczną komisję, celem zało
żenia międzynarodowego związku pracu
jących Inwalidów wojennych. Inwalidzi 
wszystkich krajów zostaną wezwani do 
przystąpienia do tego związku. 

Konferencja zwróciła się do młędzyna* 
rodowego biura pracy z propozycją wy» 
pracowania projektu konwencji między-• 
narodowej, któraby zobowiązywała wszy
stkie państwa do wypłacania inwalidom 
odszkodowania. 

UWOLNIENIE A R E S Z T O W A N Y C H 
NIEMCÓW Z Z A G Ł . RUHRY, 

Polaka Agencja Telegraficzna 

Duesseldorf, 10 września, 
W wykonaniu protokułu londyńskie

go wypuszczono na wolność 51 Niemców 
uwięzionych w swoim czasie w zagłębiu 
Ruhry, 

ZNIESIENIE GRANICY CELNEJ W O-
K U R A C J I . 

Agencja Wachoitnta. 

Berl in, 10 września. 
W strUłą zniesiono granicę celną na 

całem terytorjum okupacyjnam. Zniesio
no 30 urzędów celnych, które miały po-
sostać do 20-jjo września* 
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i H<Sr Polsce. 
Doskonale rozumie wyjątkowe położenie Polski między Rosją sowiecką a Niemcami. 

„Czas" k rakowsk i przynosi wywiad 
swego koiespondenta genewskiego z Her-
r io iem. Na wyrazy uznania dla tez f ran
cuskich, k tóre Herr iot tak iasno i dobitnie 
przedstawił w swem przemówieniu — 
premjer odpowiedział: 

Zaznaczyłem ty lko sv,ojc stanowisko 
i punkt widzenia Francji i z zadowoleniem 
stwierdzić muszą, Ż J poglądy nasze z w y 
ciężyły. 

Na zapytanie korespondenta, czy Mac 
Donald wycoia ł się z pierwotnego stano

wiska, oświadczył Herriot: 
— Nie chce uywać wyrazów, które 

mogłyby mieć charakter zaczepny, — 
przyczem ramieniem i ręką zrobił ruch, 
który wyrażał: „Nie chcę o tem mówić". 

Następnie korespondent „Czasu" po
ruszył kwcstję, czy wniosła w sprawie 
arbitrażu będą uchwalone przez zgroma
dzenie jeszcze w ciągu bieżącej sesji? — 
Herriot odpowiedział, że powinno to stać 
się koniecznie. 

Na zapytanie czy Herriot przyjedzie 

do Genewy, gdy odnośne prace komisji 
zostaną ukończone — odparł, że wątpi, 
będzie jednak miał stały kontakt z fran
cuską delegacją. 

Następnie korespondent dziennika kra 
kowskiego zapytał w jakiem stadjum znaj 
duje sic kwestia przyjęcia Niemiec do Ligi 
Narodów? — Herriot zaznaczył, ,,że ocze
kuje na przysłanie przez Niemców noty 
o przyczynach wojny i że sądzi, że Niem
cy nie będą tak nierozsądni, aby mu tę 
notę przysłali". 

— Czy pan prezydent sądzi — zakoń
czył korespondent, — że Polska położona 
mieędzy Rosją bolszewicką uzbrojoną od 
stóp do głów, a Niemcami, ciągle myślą' 
cemi o odwecie, może przystąpić do roz
brojenia? 

Herriot odpowiedzią: 
— Naturalnie, że nie. Doskonale rozu» 

miem wasze położenie. 
Na tem zakończyła się rozmowa, gdyi 

Herriot zmuszony był udać się na konie* 
rencję z Mac Donaldem. 

Olbrzymi wybuch amunicji 
w Bukareszcie. 

Bukareszt, Fort Asumatzi (?) pod Bu-
karezstem wyleciał w powietrze. 

Nieznani sprawcy podpalili znajdują
cą się tam amunicję. Straty olbrzymie. 
W forcie znajdowało się dziesięć wago
nów amunicji i mąterjału wybuchowego. 

Berlin, 10 września. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Pisma donoszą z Bukaresztu, że nie
znani sprawcy dokonali zamachu nr. skła 
dy amunicyjne w fortach, znajdujących 
się w pobliżu miasta. W wyniku zama

chu 10 wagonów wyleciało w powietrze. 
Brak narazie potwierdzenia wiadomości 
z innych źdóreł. 

POŻAR P A R K U NARODOWEGO W 
AMERYCE. 

Agencja Wschodnia. 

Wiedeń, 10 września. 
„Neue Freie Presse" donosi z Nowe

go Jorku, że w parku narodowym Iel lo-
stowne wyn ik ł olbrzymi pożar, k tóry ob
jął przestrzeń 5 0 0 0 hektarów. 

Wszelkie próby opanowania pożaru 
pozostały bez rezultatu. 

Dziś prem jera! C||oDEOn|J5 Dziś premjera! 

I" D l a m ł o d z i e ż y d o z w o l o n a :—: D l a m ł o d z i e ż y d o z w o l o n e ^ 

Chluba Ameryki, jftCKIE COOGAN 
cuoowne dziecko ZJJLZI — , 
w pięknej opowieści matycznej w 6-iu aktach p. t. 

N A D P R O G R A M : 1 
1. Jan Zwycięzca $332°%* &\iS. I Świeży 11 

_Poczatek przedstawień o godz.. 5-ej. 

2 zespoły maszyn przędzalniczych 1900 wrzesion. 

20 warsztatów szerokich „Schoenherr" oraz zma-
— szynami pomocniczemu Wszystko w ruchn.— 

Oferty sub. „Schoenherr", i m 

Napad bandytównapocjąg ł ó d z k i 
Zamaskowani zbóje kilkoma strzałami rewolwe

rami steroryzowali pasażerów. 
Częstochowa, 10 września. 

Wczorajsze; nocy około godzinie 2-ej 
dokonano niezwykle " śmiałego napadu 
bandyckiego w pociągu osobowym nr. 16 
zdążającym z Krakowa do Łodzi. 

W kilka chwil po wyruszeniu pociągu 
ze stacji Poraj, do przedziału 2 klasy, w 
którym siedziało 3 kupców, wtargnęło 
3-ch drabów z dobytemi rewolwerami. 

Bandyci byli w maskach, 
Steroryzowawszy podróżnych kilko

ma strzałam} w okno, napastnicy przy
stąpili do rewizji. 

Rewidował jeden, drugi trzymnl re
wolwer z palcem na cynglu, trzeci zaś 
stanął na czatach, na korytarzu. 

Pierwsza z brzegu ofiara dobrowol

nie oddała bandytom wszystkie posiada
ne pieniądze w sumie 60 złotych. 

Ta uległość spotkała się z niezwyk'* 
łą kurtuazją rewidującego bandyty, któ
ry oddał kupcowri"7 złotych drobnemi na 
dorożkę i tragarza jak się wyraził. 

Gdy przyszła kolej rewizji na nastę
pnego, stojący na czatach bandyta ude
rzył pięścią w szybę drzwi i rzucił się do 
ucieczki. 

Był to alarm. Bandyci wyskoczyli t 
przedziału i dając jeszcze dwa strzały 
„na wiwat" pobiegli do wyjścia z wago
nu. Pociąg dojeżdżał do przystanku Błe-
szno pod Częstochową. Bandyci wysko
czyli w biegu i zbiegli. 

Zawiadomiona o bezczelnym napa
dzie policja, zarządziła obławę i pościg-

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
O M A L NIE K A T A S T R O F A PODCZAS 
POBYTU PREZYDENTA RZCZPLITEJ 

W E L W O W I E , 
Lwów, 10 września. 

W drugim dniu pobytu prezydenta 
Wojciechowskiego we Lwowie zdarzył 
się wypadek, który omal nie sprowadził 
poważnej katastrofy i nieszczęścia. 

Oto jak nam donoszą, w godzinę po 
uroczystości złożenia wieńca przez pana 
prezydenta pod pomnikiem Mickiewicza 
gdy cały orszak reprezentacyjny odje
chał zapadł się chodnik i część jezdni na 
półtora metra • głęboko. Wyrwa która z 
powodu zapadnięcia się ziemi powstała, 
akuratnie obejmuje miejsce na którem 
stał pan prezydent Wojciechowski pod
czas uroczystości pod pomnikiem, Mjckie 
wcicza. 

Szczególnym zbiegiem okoliczności 
wielu ludzi już w tem miejscu nie było, 
tak że obeszło się tylko jedną ofiarą wy
padku, którą padł przechodzeń, potłukł
szy się dotkliwie. 

Ponieważ rozeszły się plotki, jakoby 
to miał być znowu jakiś zbrodniczy wy
bryk zamachowy, władze zarządziły jak 
najściślejsze dochodzenia i badania tech
niczne, w obecności fachowej inżenieryj-
nej komisji. 

Komisja ta orzekła, co zresztą wszy
stkich będących uderzyło w oczy, że za
padnięcie się chodnika pod pomnikiem 
nastąpiło jedynie z powodu podmulcnia 
przez deszcze i wodę, która uchodząc ze 
ścieków i sąsiedniego kanału podmyła 
grunt. 

CZY R O Z Ł A M W P.P.S.? 
Warsz. koresp. „Republiki" (w) telef.J 
Wczoraj odbyło się posiedzenie rady 

naczelnej P.P.S, 
Przewodniczył poseł Daszyński. Oma

wiano sytuację polityczną. 
W toku rozpraw poruszono sprawę 

enuncjacji posła Malinowskiego (Wojtka)i 
który w wywiadzie dziennikarskim zapo
wiedział przejście swe na lewo i wystą* 
pienie z P.P.S. oraz utworzenie własnej 
frakcji socjalistycznej. 

Postanowiono zaczekać z decyzją ^ 
sprawie wystąpienia posła Malinowskie
go, aż do czasu jego osobistych wyjaśnień' 
W Y D Z I A Ł ROLNY W POLITECHNICE 

GDAŃSKIEJ, 
Gdańsk, 10 września' 

Senat politechniki ogłosił urzędowOi 
że na nowo-utworzonym wydziale rolni
czym obowiązują te same przepisy, co w 
wyższych szkołach rolniczych w Prtisach. 

SKŁADY WOLNOCŁOWO-TRArSZYTOWO-WARR^NTOWE 
A l f f T • U J 5 1 T E " s f * Ł J O £ % | y |

5 5 zostały otwarte na zasadzie Kon-
n i \ V . I W G I Ł W O l r cesji Ministerstwa Skarbu. 
Biurot ul. Piotrkowska 105 przy biurze firmy „J. FREIDER i S-ka". Składy: przy ul. Konstantynowskiej 115 (nieruchomość własna) 

— _ . . - = ^ = = r = ^ połączone bocznicą ze St. Łódż-Kaliska. — 
A d r e s dla ładunków wagonowych: Akc.T-wo „Techpom". Składy Wolnocłowo-Tranzytowe Łódź-Kaliska BOCZNICA W Ł A S N A . 
T E L E F O N Na 6 6 9 . , ' _ _ , „ „ _ 

. 1 , 1 . — T E L E F O N Ne 6 6 9 . 

Dziś wznowienie wielkiego arcydzieła filmowego 

k a j d 

Dziś wznowienie wi 

** 

Sensacyjno-kryminalny dramat w 2-serjach — 12 aktach jednocześnie demonstrowanych 

w mii głównej: M i a M a y . 
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Mac Donald gra w golfa 
Londyn, we wrześniu. 

Po podpisaniu układu rosyjsko-an 
gielskiego i przebrnięciu przez rały i ska 
ły umów Dawesa, Mac Donald wyjechał 
do Szkocji, by zagrać spokojnie w golfa 
upewnić się, czy ręka jego przy sterze 
Wielkiej Brytanji nie straciła pewności 
1 siły w podbijaniu piłki. Zamurował się 
gdzieś w jakimś starym zamku, osnutym 
pajęczyną legend i podań ludowych i 
przytłumił odgłosy walk politycznych, 
dobiegające z oddalonego Londynu. Wie 
czorem przy whisky and soda przeglądał 
jak każdy farmer gazety i co wieczór na 
sępiało się bardziej jego wysokie czoło, 
s pod siwym, puszystym wąsem v.rta 
drgały nerwowym uśmiechem. 

Kiedy przed kilku miesiącami Mac 
Donald obejmował rządy, Anglja przy 
patrywtU M U się z miną epoHimama, któ 
ry ogląda występującego de boju newe-
go w dziejach zapaśnika i twierdzi z zim
ną krwią: „Niechaj pokaże, co umie!" —• 
let him to do... Nikt me obrzucał gn bio
tem, jako eełonke partji robotniczej, 
alkt nie grzebał w jego grzesznej, anty
wojennej przeszłości (o .Polonia, o, mo-
resl). W Anglji nie krytykuje się ludzi, a 
krytykuje się tylko cudze przekonani*, i 
to z całym należnym szacunkiem i ostroż 
ilością. Mac Donald wziął się z entuzjaz
mem 1 wiarą za bary z najpoważniejsze
mu zagadnieniami polityki bieżącej — i 
oto z prastarym zamku szkockim nie
przewidziane trudności płoszą sen z jego 
powiek. 

Równoczesne nieomal podpisanie u-
>nów reparacyjnych i sowieckich wywo
łało istną rewolucję w Anglji. Zjedno
czone królestwo obarczone jest dzisiaj — 
Prawie dwu miljonami bezrobotnych, kła 
dących się poważnym ciężarem na barki 
skarbu i podatników. W poszukiwaniu 
Wrót wyjścia z trudnośei goepodarczyeh 
coraz bardziej zakoneniata « ę teorji 
Lloyd George'a, i i jedynym ratunkiem 
dla podtrzymania produkeji angielskiej 
Jest odbudowa ekonomiczna świata i roz 
szerzenie rynków zbytu, w pierwszym 
*aj rzędzie przywrócenie Rosji i Niemiec 
do normalnego obrotu międzynarodowe-
8o. Lloyd George'a popierała w tym 
Względzie partja pracy, wielki kapitał 
handlowy, grupujący się w partji liberał 
Rej, oraz część przemysłu, należącego po 
'Hycznie do konserwatystów. Gdy Lioyd 
Georgeowi nie udało się wprowadzić pla 
łów swych w życie, przekazał je on w ca 
'ości Mac Donaldowi, który przyjął je ze 
'zczerą wiarą i przekonaniem, że podoła 
cudnym zadaniom. Praktyka tymezasem 
°kazała zgoła co innego. 

Rosja w dzisiejszym stanie nie jest 
feszcze zupełnie zdolnym do życia gospo 
darczego kontrahentem. Z punktu widzę 
*>a handlowego jest to bankrut, posiada 
Is.cy jeszcze pokaźny, ale niewyeksploa-
lowany majątek i kto pragnie z nim pra 
c°wać, musi przedewszystkim włożyć ko 
'osalny kapitał, aby uruchomić jego zdol 
"ości gospodareze, znajdujące się w sta 
ft'e potencjalnym. Bolszewicy zupełnie o 
barcie postawili sprawę i zażądali prze 
* ewszystkim pożyezek i to bardzo poważ 
*Ych, a kwestję zapłaty długów pozosta 
^"i na później. Bankierzy angielsey od 
których zależy realizacja podpisów ich 
f*ądu, oświadczyli tymczasem wyraźnie, 
4 sowiety nie są dla nich wygodnym i 
bezpiecznym kontrahentem 1 nie pożyczą 

ani grosza. Z drugiej strony robotni-
e ' e związki zawodowe ze względów czy 
^° Politycznych napierały na rząd, aby 

larności w klasie robotniczej Mac Do 
nald zgodził się na podpisanie, trudno 
jednak przypuścić, aby szerokie sfery 
mieszczaństwa angielskiego napełniły do 
browolnie kieszeń moskiewską. Z opinji 
prasy socjalistycznej można jednak są 
dzić, iż Mac Donald ma nadzieję wyjść z 
trudnego położenia, wyzyskując specy 
ficzny ustrój finansów angielskich. W ca 
lym Londynie istnieje zaledwo pięć wiel 
kich banków akcyjnych, które znajdują 
się w poważnej zależności od Bank of 
England, z kolei zaś banki te mają moż
ność wywarcia nacisku na bankierów 
prywatnych, te zaś na handel i przemysł. 
Coś się z pożyczek bolszewickich utar-
guje, coś z dawnych długów wyciągnie, 
przynajmniej na papierze, a tymczasem 
nastroje polityczne proletarjatu będą u-
ratowane i Rosja otrzyma pewne hindu
sce na odbudowę. 

0 wiele gorzej przedstawia się spra
wa z układami, wynikającemi z planu 
Dawesa. Aż do niedawna cała opinja an
gielska parła niestrudzenie do przezwy-
eiężenia oporu Francji i zawarcia z Niem 
eami układów gospodarczych. Ledwo się 
to jednak stało, jakiś dreszcz niepokoju 
ogarnął Anglję. Indje cofnęły zamówie
nia na lokomotywy dane fabrykom an
gielskim, gdyż oferty niemieckie były tań 
sze i korzystniejsze, a po otrzymaniu po
życzek zagranicznych Niemcy mogą dać 
swym klijentom kredyty. Australja i Clu
ny zainteresowały iię niemiecką produk 
cją włókienniczą, a Włochy w oczekiwa

niu zwrotu na rynku przestały kupować 
stal angielską. 

W przemyśle Anglji zastój powiek 
szył się, warsztaty pracy stawały, robot 
nicy, szczególnie w branży tekstylnej, ma 
szynowej, węglowej i stalowej zauważyli 
iż realizacja planuDawesa odbierze im 
chleb. Trade uniony i związki przemy
słowców poczęły raz po raz kołatać do 
drzwi gabinetu Mac Donalda i malować 
w czarnych kolorach swą przyszłość wo 
bec przemożnej konkurencji niemieckiej. 

— Uspokójcie się, — twierdził Mac 
Donald — statystyka wykazuje nam, iż 
w czasach normalnych Niemcy były naj 
poważniejszym odbiorcą wyrobów angiel 
skich, a mianowicie z 200 miljonów fun
tów rocznego eksportu zjednoczonego 
królestwa, 80 miljonów, czyli 40 procent 
przypada na Niemcy, Skoro damy Niem 
com możność odbudowy przez udzielenie 
im pożyczki 40 miljonów funtów, powró 
ci nam stary rynek niemiecki i wszystkie 
dolegliwości będą rychło zażegnane. 

Nie wydaje nam się, aby, na bliższy 
przynajmniej dystans, wywody premjera 
były słuszne. Przed wojną istotnie eks
port do Niemiec był jednym z najpoważ 
niejszych filarów angielskich, skoro do 
sum powyższych dodamy jeszcze olbrzy 
mie kwoty, wysyłane rokrocznie przez 
Niemcy do Australji za wełnę, do Indji i 
Egiptu za bawełnę, do Kanady i Austra
lji. Obecnie jednak warunki zmieniły się 
znacznie. Bogata przedwojenna Europa 
mogła pozwalać sobie na doskonałe, ale celu. 

drogie wyroby angielskie, dziś — zubo
żała i nędzna — będzie przekładała tan 
detną ale tanią produkcję niemiecką i 
dlatego odbudowa kredytu w Niemczech 
a więc wzmożenie ich zdolności wywozu 
wywoła bardzo silne i długotrwałe prze 
silenie w Anglji, odczuwane zarówno 
przez robotników, jak i przemysłowców. 

Myśli jednak Mac Donalda biegną in 
nemi szlakami. Twierdzi on, iż w per
spektywie historji nie można opierać do 
brobytu narodów na sprzyjających kon
iunkturach, wynikłych z położenia kon
kurenta na obie łopatki. Organizm gospo 
darczy Anglji musi spoczywać na zasad
niczo zdrowych fundamentach, choćby 
nawet kosztem wielkich i długotrwałych 
ofiar. Chwilowe korzyści nie mogą zmie 
nić linji wytycznej całej polityki, której 
wymogiem jest właśnie kryzys obecny. 
W ciągu ostatniego tygodnia ilość bezro 
botnych zwiększyła się w Anglji o 70 ty 
sięcy, ale konkurencja obca, im jest trud 
nlejsza do zwalczania, tym bardziej do
skonali organizm produkcyjny Anglji i 
żaden dalekowzroczny polityk me może 
zamienić dalekich złotych perspektyw na 
bilon lukratywnej chwili. 

Mac Donald grał w golfa na wypoczyn 
ku w szkockim zamku, podczas gdy w 
Londynie szaleje burza polityki wewnętrz 
nej, Ale dłoń przywódcy Labour Party 
nie drży, gdy steruje on nawą Wielkiej 
Brytanji, podobnie, jak nie zawaha się, 
gdy pięknym long'iem pakuje piłkę do 

Czesław OłtaszewsKi. 

Wśród powodzi pragnień pacyfistycznych 
Trawestując znane przysłowie o przy mieć, że kto powiedział A, musi także powiedzieć o Niemczech, 

janołach i wrogach, możnaby obecnie powiedzieć B. Czegóż bowiem chcą oni Wszystkie dalsze żądania Mac Donat 
•dzieć: chroń nas, Boże, od paeyft- od biednego Herriota? Żądają, aby Niem da logicznie wypływają z jego tezy zasad-
' w m i l ł t a r y ? t * n u . s a . T O i 9 o b i < s P 0 ™ - C Y *ostały rozbrojone, tudzież, aby Fran- niczej. ..Liga Narodów — brzmi zwięźle ta 

im 
feod 

°wa z sowietami była niezwłocznie 
pisana. W obawie utraty swej popu 

powiedzieć: 
stów 
dzfmy. W Genewie roi się poprostu od 
mów pokojowych i od odnośnych projek 
tów, wobec czego biedny obywatel nie 
jest bez obawy o swą skórę, i drżeć musi 
o możliwość wplątania go w wojnę. N 
szczęście nie wszyscy „pacyfiści" są tak 
czarni, jak sami siebie malują. Jedynie 
Mac Donald może przemawiać szczerze, 
natomiast Herriot musi mówić nieco 
mętnie, ażeby się zbytnio nie narażać 
swoim nacjonalistom, od których jesz
cze jest poważnie zależny. Gdy jednak 
przyjdzie do czynów, to powtórzy się hi 
storja konferencji londyńskiej. Znowu 
się zjawi jakiś deus ex machina w rodzą 
ju „finansjery międzynarodowej", który 
krzyknie rozkazująco, że nie może być 
przywrócone normalne życie ekonomicz
ne, dopóki nie będzie ugruntowany praw 
diriwy pokój. 

O co tu chodzi w tej obszernej pole
mice, w której mglisty frazes zasłania jas 
ną treść? Mac Donalda prasa reakcyj
na nazwała „cynikiem", i — „słusznie". 
Jako syn ludu, nie mówił językiem dy
plomatycznym, lecz po robociarsku wy-
łuszczył szczerze, jędrnie i zrozumiale, 
na jakich podstawach może być zbudo
wany pokój. 

Dla zrozumienia Mac Donalda trzeba 
się cofnąć ku traktatowi wersalskiemu. 
Traktat był wynikiem zwycięstwa enten 
ty nad państwami cęntralnemi, i według 
starej moralności, ukarał pokonanych i 
wynagrodził zwycięsców. Niemcy zosta
ły ńie\ylko skazane na kontrybucję, w 
postaci odebrania im kolonji, ale także 
na odszkodowania, a w dodatku dla u-
chronienla się przed ich odwetem, roz
brojono je. Gdyby tedy zapatrywania i 
interesy angielskie mogły być nadal,iden 
tyczne z franouskieroi w kierunku zgnie
cenia Niemiec, mógłby na tem tle istnieć 
trwały pokój, Ale ten wspólny interes 
istniał tylko przez czas krótki. 

Natomiast pozostała na nowo otwarta 
kwestja bezpieczeństwa Francji. I otóż 

q'a zagwarantowała sobie bezpieczeń
stwo przez własne zbrojenie, przez utrzy 
manie dawnych umów militarnych oraz 
przez zagwarantowanie jej bezpieczeń 
stwa ze strony Anglji, czy zgoła ze stro
ny całej Ligi Narodów. Na to Anglja 
zgodzić się nie może, bo w jej podświa
domości powstaje pytanie co będzie, je
żeli gwałcicielem pokoju będzie Francja 
lub któryś z jej satelitów? Niebezpieczeń
stwo to doskonale zilustrował min Skrzyń 
skl na przykładzie dawnej Polski, 

Mylą się ci, co sądzą, że Mac Donald 
jest germanofiflem, lub że ma wielkie i nie 
zasłużone zaufanie do Niemiec. Wręcz 
przeciwnie, właśnie Mac Donald najbar
dziej się boi Niemiec i pragnie je przeto 
unieszkodliwić, ale nie chce naśladować 
owego mądrala ,który, pragnąc się uwol
nić od much, wpędził je na strych i zabrał 
drabinę. 

Mac Donald jest człowiekiem postępo 
wym a przeto zapatruje się na Niemcy 
trzeźwo, jak na każdy inny naród, ani ich 
w czambuł nie ubóstwiając, ani nie potę
piając. Niemcy nie składają się ani z sa
mych humanistów, ani z samych zbrodnia 
rzy, ani z samych filozofów, ani z samych 
kretynów. Są tam, jak i wszędzie, pacy
fiści i militaryści, więc Mac Donald prag
nie stworzyć warunki takie, ażeby pierw 
si byli górą. a drudzy dołem. W tym celu 
uważa on za pierwszy warunek pokoju ko 
nieczność przyjęcia Niemiec do Lig! 

To samo, w jeszcze bardziej dosadny 
sposób, dotyczy Rosji, która nie jest roz
brojona i która bardzoby pragnęła cały 
świat nawrócić ogniem i mieczem na swo 
ją utopję. Dopóki Rosja pozostanie poza 
Ligą, nie może być mowy o istotnym po
koju. Pod tym względem Herr iot w zupeł 
ności zgadza się z Mac Donaldem, To na 
początek wystarcza. Niema bowiem naiw 
nego, któryby nie rozumiał, że jeżeli Her
riot chce mieć w Lidze Rosję, to tembar-
dziej muai tam mieć Niemcy, ale jest on w 
tem przymusowem położeniu, że może 

nacjonaliści francuscy nie chcą zrozu- mówić szczerze o Rosji, ale nie może tego 

teza — podjęła się stworzenia nowego sy 
stemu europejskiego, a system ten może 
istnieć tylko o tyle, o ile nasi dawni wro
gowie przestaną być naszymi wrogami i 
wezmą udział w pracy dokoła wzmocnie
nia tego systemu". Z tego powodu jest on 
skłonny do ponownego rozpatrzenia spra 
wy winy za wywołanie wojny, bo dopóki 
ta sprawa nie zostanie rozpatrzona przez 
instancję bezstronną, nie będzie ir.:?\ pa 
nować stosunek normalny, podobnie jak 
nie jest do pomyślenia, by „porządni lu
dzie" obcowali towarzysko ze „zbrodnia 
rzami". Również wynikiem zasadniczego 
poglądu Mac Donalda jest jego żądanie o-
parcia nowego stosunku na „sprawiedli
wości", Mac Donald nie rewidując trakta 
tu wersalskiego pod względem rzeczo
wym, chce go zrewidować pod względem 
ducha, chce ażeby ustał podział na zwy
cięzców i zwyciężonych, wynagrodzo
nych i ukaranych- a jeżeli stąa wypłynie 
wniosek, że trzeba coś sprawdzić poo ką 
tem objekływności i sprostować, to on się 
tego nie obawia. 

Przedsawiciel Polski, p. min. Skrzyń* 
ski znalazł się w draźliwem położeniu. Du 
szą, jako postępowiec musiałby być z Mac 
Donaldem, ale otwarcie musiał popierać 
tezy wygłoszone przez Herriota, choć i 
przez niego zapewne w głębi duszy nie 
podzielane. Wskutek tego p. Skrzyński 
był tak samo mglisty i niewyraźny, jak 
sam Herriot. Wszelako zapomocą przy
kładu z dziejów dawnej Polski, pouczają
cego, że bezbronni stają się pastwą uzbro 
jonych, poparł pośrednio myśl zasadni
czą Mac Donalda. Ciemna i ograniczona 
prasa chjeńska tego nie zauważyła, lecz 
robi zarzut min. Skrzyńskiemu, te nie za
reagował na lapsus Mac Donalda w spra 
wie górnośląskiej, choć przecież Mac Do 
nald niczego więcej na mocy swych ząpa 
trywań żądać nie może. jak powtórzenia 
plebiscytu, a to może dać Polsce i drugą 
połowę Śląska, o ile uprawiać będziemy 
odpowiednią politykę. 

Admonitor. , 
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Wyprawa po turechie runo. 
Spóźnione warszawskie Jazony w Kolchidzie nad Bosforem. 

Od samego „wybuchu" niepodległej 
Polsk i „partles de plaisir" na koszt pań
stwa stanowiły jedną z integralnych częś 
ci programu „państwotwórczcgo' naszych 
warszawskich budowniczych ojczyzny. 
Zrozumiała chęć poznania „szerszego 
świata", dalekich kra jów i obcych oby
czajów podsuwała różnym młodzieńsom i 
niemłodzieńcom. k tórzy u lokowal i się u 
steru lub ko ło steru państwowej nawy, 
pomysły podróżnicze. Jeżeli prżytem ci 
młodzieńcy u lokowal i swoje dobrze zaprą 
sowane spodnie i „eleganckie" maniery 
w naszej dyplomacji, to wykonanie ezero 
ko zakreślonego programu podróżniczego 
było niezwykle ła twem, Poprosfu z miejs 
ca mianowało się wysłanników zwyczaj
nych i nadzwyczajnych,.chairges d'affaires 
i attaches" odtazu przy wszystkich pań
stwach całego globu, od Ati lantyku przez 
ocean I iy ly jskl po Pacyfik, młodzieńcy się 
rozjechali na odpowiednie posterunki; po 
k i l ku miesiącach w ministerstwie koncy-
powało się odpowiednie zmiany, przy k tó 
rych naprzykład trzeba było z Valparaiso 
wracać do Warszawy i stąd jechać do Yo 
kohamy drogą na Singapoore, drugi zaś 
młody „dyplomatyczny" człowiek odby
wał tę samą drogę w odwrotnym kierun
ku — dzięki czemu mnóstwo młodych Po 
laków otarło się w świecie i ,.globe-trot-
towało" na prawdziwie szeroką skalę bez 
wydania grosza z własnej kieszeni, przy
czem jeszcze coś niecoś nawet l iznęło oł> 
cych języków. 

Obecnie, po stabilizacji waluty, po 
wprowadzeniu oszczędności, wreszcie po 
„wybudowaniu fundamentów" państwa 
'życie „państwotwórcze" wogóle się „skur 
czy ło" i zmniejszyło skalę zarówno swego 
rozmachu jak i swych przyjemności. Na
wet w dyplomacji już niema takiego „ru
chu" i gdy cztery czy pięć lat temu po 
każdy nowy transport dobrych perfum 
mógł jechać ..kurjer dyplomatyczny" albo 
i „ kur je rka" na koszt ministerstwa spraw 
zagranicznych, — obecnie do takiej podró 
ży trzeba przecież jakiegoś poważniej
szego uzasadnienia, które rzadziej się t ra 
Raj taka przejażdżka do Berna lub Gene
wy to „ rara a\ds", przytem zresztą wo
góle ptaszek n iewie lk i . Wogóle dyploma
cja bardzo się „uprości ła" niestety, i o 
wiele trudniej wyszukać w niej pozory 
dla usprawiedliwienia Jakiejś większej 
zbiorowej podróży na koszt państwa. 

P o d r ó ż e „ e k o n o m i c z n e " . 
Nie znaczy to Jednak bynajmniej, aby 

możliwość wyszukania takich pozorów 
całkiem ani k ła . Trzeba było tylko po-
prcwtu zmienić kierunek pomysłów. Dy
plomacja zeszła na pey pod tym wzglę
dem, wojny te ł już bardzo dawno nie pro 
wadzimy i nie potrzebujemy ..specjalnych 
wyrfannflców" dla komunikowania silę z 
Zachodem o sprawach wojennych — ale 
pozostały nam feszcze do „rozbudowa
nia1" fundamenty naszej „ekspansji gospo
darczej". Jak wiadomo, taka ekspanzja 
też wymaga bardzo szeroko rozgałęzio
nych stosunków z zagranicą, nie wyk lu 
czając krajów najbardziej egzotycznych i 
nafbardztej odległych. To też cała przed-
siębiorozosć, cała pomysłowość i wszyst
kie aspiracje ..podróżniczo-państwowe'' 
skierowały się teraz u nas na dziedzinę 
życia gospodarczego. Szukamy rynków 
zbytu i źródeł nabycia, nawiązujemy sto
sunki, ..sondujemy" zagraniczne rynk i , 
propagujemy po kole i to nasze książki, to 
n:»szą twórczość plastyczną, to nasze k i l i 

* my, to wreszcie całość naszej wy twór 
czości — a wszystko to wymaga podróżo
wania, podróżowania i jeszcze raz podró
żowania. 

Wyb i tnym objawem takiej naszej eks 

panzji podróżniczo-gospodarczej jest obec 
na wystawa w Konstantynopolu. N i z te
go, ni z .owego, jak Minerwa z głowy Jo
wisza, wyskoczył ten pomysł z głowy na
szych „sfer decydujących" w momencie, 
k tó ry wybra ł — czysty przypadek. I nie 
szczędząc zachodów, kosztów i nakładów 
nie szczędząc osobistej fatygi rozmaitych 
panów ze wszystkich ministerstw i depar 
tamentów, organizujemy wie lką wystawę 
w Konstantynopolu, która ma okazać Tur 
cji całą naszą produkcję — od maszyn ro i 
niczych począwszy, a na orkiestrze woj
s k o w e j ^ . Sielskiego skończywszy. Dla
czego właśnie teraz i dlaczego właśnie w 
Turcj i? Pośrednią odpowiedź na to pyta
nie daje nam następująca własna depesza 
P. A . T. z dnia 6 b. m. 

„Przesilenie handlowe w Turcji". 
„Pod względem handlowym przecho

dzi Turcja obecnie przesilenie gdyż rynek 
tureck i jest niezmiernie zaopatrzony w to 
wary wszelkiego rodzaju. Ujemnie wpły
wają na stosunki handlowe wysokie cła i 
inne taksy w Turcji. Konkurencja na ryn
ku tureckim jest bardzo ostra, zwłaszcza 
cdkąd przemysł niemiecki robi nadzwy
czajne wys i łk i w celu usadowienia się. 
N i k t tam nie żąda zapłaty z góry, albo lo
co fabryka oferująca. Sprzedaje się prze
ważnie cif Konstantynopol, co najmniej 
zaś fob Tryest lub Hamburg i przeważnie 
na akcept na 60 dni. Wykluczone jest rów 
n ie t żądanie zapłaty za kolekcję próbek 
i wzorów, gdyż tureckie przedsiębiorstwa 
przemysłowe i handlowe zawalone są 
próbkami niemieckiem! 1 wloskłemi. nad
syłałem! gratis i franco". 

Tak oświetla P A T obecne położenie 
w Turc j i i obecne w niej konjunktury na 
zbyt zagranicznych produktów przemy
słowych. 

Jazda na w y s t a w ę ! 
Cłekawem byłoby wiedzieć, czy to ta 

właśnie sytuacja handłowo-gospodarcza 
w Turcji, urzędowo stwierdzana przez u-
rzędową polską ajencję telegraficzną, za
chęciła nasze „sfery decydujące" do zor
ganizowania wystawy w Konstantynopo
lu i do urządzenia k i l ku zbiorowych wy
cieczek do tego pięknego miasta? Jeżeli 
tak, to oznacza to istotnie silną i nlezłom 
ną wolę owych sfer, konsekwencję i zdol
ność do żywienia „nadziei przeciw na
dz ie i " {eperare contra spem). 

Żałować jednak trzeba, że niezawsze 
owe „s fery" wykazują wszystkie te przy
mioty. Dla przykładu przypomnimy tutaj 
t y l ko pewien fakt również z dziedziny na 
szej ekspanzji podróżniczo-gospodarczej, 
mianowicie wystawę w Rydze. Ryga jest, 
a zwłaszcza była parę lat temu. punktem 
wyjścia na bardzo dawne r ynk i zbytu dla 
naszego wielkiego przemysłu, w pierw
szym rzędzie dla przemysłu włókiennicze 
go Kongresówki. To też wszyscy ludzie lo 
gicznie i ekonomicznie myślący mogliby 
przypuszczać, że wystawa w Rydze zo
stanie najsilniej obesłana przez wszyst
kich naszych przemysłowców, a najczul
szą otoczona opieką przez wszystkie n9-
sze czynniki rządowe, wrażl iwe na naszą 
ekspanzję gospodarczą. A le wtedy prze
mysłowcy byl i jeszcze wpatrzeni w gwia
zdę — dewaluacji, a „s fery" — myślały 
widocznie o piękniejszych podróżach Cóż 
się bowiem stało? Wystawa w Rydze by
ła już całkowicie gotowa we wszystkich 
działach w wyznaczonym dniu otwarcia, 
ty lko pawi lon polski nie był jeszcze wy
kończony, a nawet niebardzo dobrze za
częty. Prezydent republ ik i łotewskiej , 
Czakszte z tego powodu przez cały ty
dzień oficjalnie odraczał otwarcie wysta
wy, chcąc dać możność ukończenia robót 
w polskim pawilonie, którego przecież 

przy obchodzeniu wystawy nie mógł po
minąć — ale i ta kurtuazja na nic się nie 
zdała. Pawilon by ł nędzny. Pomimo to, 
gdy wystawa została otwarta, t łumy zwie 
dzających. zarówno obywatel i Ło twy i 
kupców łotewskich, jak i przedstawiciel i 
f i rm rosyjskich, pomne przedwojennych 
stosunków z przemysłem polskim, zwłasz 
cza z przemysłem włókienniczym, przy
chodziły do polskiego pawilonu, chcąc ku 
pować i czynić zamówienia. Niestety, od
chodziły prawie z niczem dla braku ma-
terjału. Tymczasem Czesi, k tórzy swój 
pawi lon urządzil i ,,na ostatni guzik", wy-
sprredali wszystko, co miel i i dostali 
mnóstwo zamówień. 

Na tureckich ru inach. 
Wracając do Konstantynopola, trzeba 

teraz pomówić o tem, czego my tam szu
kamy. Sytuacja rzeczywista przedstawia 
się nam następująco; Turcja jest zniszczp 
na wskutek prowadzenia prawie przez ca 
łe ostatnie ćwierć w ieku bezustannej woj 
ny. Turcja obecna to ty lko Turcja mało-
azjatycka, kraj drobnych rolników. Ro l 
n ic two tureckie znajduje się w wie lk im u-
padku. Do odbudowy jego trzeba najpry
mitywniejszych narzędzi i towarów ro ln i 
czych; my tam jedziemy z wie lk icmi ma
szynami rolniczemi. Dalej, Turcja obecna 
prowadząc wojnę ze zdradziecką Grecją 
zapędziła się zadaleko i popełniła ten sam 
błąd gospodarczy, k tó ry popełni ła k i lka 
wieków temu Hiszpanja: jak Hiszplnja 
wygnała lub wytępi ła najpierw wszyst
k ich swoich Maurów, a później Żydów, a 
przez to sprowadziła upadek ekonomicz
ny kraju, pozbawiając go drobnych kup
ców i pracowitych a umiejętnych rzemieśl 
n ików — tak teraz Turcja Kemala paszy 
wygnała lub wytępi ła wszystkich swoich 
Greków i t. zw. Lewamtyńców, czyl i ten 
żywioł, k tó ry stanowił podstawę całego 
handlu i przemysłu tureckiego. Obecnie 
w Az j i mniejszej zrujnowana została jej 
centrala handlowa Smyrna, upadły dwa 
jedyne wielk ie przemysły: hodowla wina 
i wyrób, dywanów, niema komu docierać 
do tureckiego roln ika, niema komu po
średniczyć w wymianie towarów z tym 
surowym pod * względem gospodarczo-
handlowym żywiołem, gdy zabrakło zna 
jących warunk i miejscowe i psychologię 
ludności Greków i Lewantyńców. Je dnem 
słowem w Turc j i niema przez kogo „p ro 
wadzić interesów". Po trzecie — jeżeli 
pomimo to, zarówno Niemcy jak i Ang l i 
cy, Włos i i Francuzi z taką uporczywoś
cią pilnują rynku tureckiego a zwłaszcza 
Konstantynopola, jeżeli handel i przemysł 
niemiecki i angielski nie żałują nakładów 
i kosztów, aby tam się ulokować i nad 
Bosforem mieć swój punkt oparcia — to 
czyni to bynajmniej nie ze względu ty lko 
na rynek turecki . Pomijając już fakt, że 
interesa gospodarczo-handlowe Angl j i , 
Francji, Włoch i t. d. mają w Az j i Mnie j 
szej na obszarach z nią graniczących swo 
je ..naturalne podstawy" w świeżo naby
tych lub oddawna trzymanych obszarach 
kolonjalnych — trzeba i o tem pamiętać, 
że wszystkie te państwa, sadowiąc się w 
Konstantynopolu, maja go na oku przede 
wszystkiem, jako punkt „wypadowy" do 
szerokiej ekspanzji gospodarczej na połud 
niową Rosję. „Brama Bosforu" jest to o-
statni i niezbędny etap drogi morskiej do 
ogromnych, obszarów południowej Rosji, 
czyli wielkiego eksportowego rynku zbo
żowego i wielkiego importowego rynku 
wszelkich produktów przemysłowych z 
kilkudziesięcioma mil jonami ludności. Dla 
Angl j i jest dogodniejszą i bliższą, droga 
morska naokoło Europy i przez morze 
-ródziemne i Czarne do południowej Ro
sji, niż droga przez morze Północne i pań 

stwa środkowo-europejskle Niemcy, Po l 
skę i Rumunję, a choćby t y l ko via Gdańsk 
przez Polskę i Rumunję, a taksamo dla rn 
nych wymienionych państw. Nami ten 
wzgląd oczywiście Masować nie może. my 
do południowej Rosji zarówno jak i do 
środkowej, nie potrzebujemy szukać żad
nych dróg okólnych, skoro mamy bezpo
średnio sąsiadującą z nią granicę, 

P. S ie lsk i nad B o s f o r e m . 
Cała reszta naszej konstantynopolitań 

skiej wyprawy po tureckie złote runo na
leży już raczej do niewinnych i dziecin
nych, choć kosztownych zabawek. Bo je
żeli sobie wyobrażamy, że t raf imy do t u 
reckich serc biurokratycznych nie k lu 
czem „bakczyszu", lecz czarodziejskiemi 
dźwiękami bardzo miernej orkiestry p. 
Sielskiego — to jest to t y l ko jedno z na
szych typowych złudzeń, k tóremi upięk
szamy sobie marne życie i szarą rzeczy
wistość. Do dziedziny tych samych nie
winnych zabawek zaliczyć można organi
zowanie wystawy prasy polskiej w Kon 
stantynopolu, — czyli w środowisku choć; 
by przez jego własny malowniczy alfabet 
możliwie najbardziej obcem temu obja
wowi polskiej ku l tury. Przez pokazanie 
Turkom ..Merkurego Polskiego" lub na
szych gazet z przed stu lat, chyba nie po
trzebujemy ich przekonywać, że cywi l i 
zacja polska „już od tak dawna" istnieje. 
Z Turkami spotykaliśmy się przed k i l ku 
set laty na innych polach, wtedy jeszcze, 
gdy wiele obecnych mocarstw europej
skich nie miało z nimi żadnej styczności 
— więc znamy się od bardzo dawna i wi'0 
my o sobie wzajemnie że państwo polskie 
jest przynajmniej „ równe" swoją dawnoś-
cią,państwu tureckiemu. Al fabet zaś t u 
recki jest chyba tak mało podobny do pol 
skiego, że tak ich Turków, k tórzy będą w 
stanie chociażby przeczytać, a nie już zro 
zumieć wystawione polskie gazety, moż
na będzie l iczyć zaledwie na dziesiątki" 
dużo jeżeli na setki. Piękne więc mog 
być „wieczory nad Bosforem", ale cz 
one przyczynią się do poprawy sytuacji 
naszego przemysłu w bliższej, a choćby 
nieco dalszej przyszłości — jest to bardzo 
wątpl iwe. Obawiamy się, że po tej wy" 
stawie i wycieczce pozostaną ty l ko zaj* 
mujące kar ty w dzienniczkach podróżyi 
pewne dziurki w budżecie i nic więcej* 
„Di f f ic i le est satiram non scribere". 

To też tych k i lka słów satyry uważa* 
my za stosowne rzu.q£, jako swego rodzą 
ju chłodny tusz na rozpalone „konstanty* 
nopolitańską gorączką" rozumy stolec?.* 
ne. Swego czasu sami zwracaliśmy uw'ig$ 
na konieczność zajęcia się rynkiem turcc 
k im dla polskiego przemysłu — był to je<* 
nak okres, k iedy ten nasz przemysł " 
ciągłej dewaluacji pieniądza miał świe*" 
ne warunk i ekspanzji eksportowej, a 
no-państwówa konkurencja na turecku 1 ' 
r ynku zbytu nie była jeszcze tak siło 3* 
Wtedy jednak znowu poszli tam Cze:.i, P ° 
tem różni inni, ty lko nas zabrakło — ^ 
zbieraliśmy się więcej niż przez rok, 
piero gdy dawno minął najodpowiedm e r 
szy moment i wszyscy inni oddawna zfl f l l 
dują się na miejscu — my się z jaw ia 0 1 ' 
jak zwykle zapóźno, „mądry Polak P 
szkodzie". A choć może i teraz nie m ' r 

ta wyprawa zupełnie bezowocnie, 
coś się tam jeszcze wyłuska — nie k C ^ j * 
to tyle, ile w swoim czasie można °y,^ 
uzyskać, a może być ty lko tyle, że « . 
opłaci się skórka za wyprawę" . J c d " c ^ 
słowem nasze domorosłe Jazony- z w / 
łym naszym „gospodarczym"

 z W Y c t a , < L 
wybrały się po złote runo tureckieg 0 

rana wtedy, kiedy inni już oddawna * ^ 
rę jego zdjęli i między siebie podz i c 1 

b QlOS. 
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Taryfa gazowni miejskiej. Magistrat 
zatwierdzi ł — na wniosek rady nadzor
czej gazowni miejskiej — przewalutowa 
ną taryfę za gaz, k tóry obowiązuje od dn. 
1.8 r, b. Według tej taryfy ceny gazu wy 
noszą, licząc za 1000 st. sześć.: a) do o-
świetlenia i ogrzewania — 11 zł., b) dla 
si lników 9,50 zł,, c) do oświetlenia ulic 
miasta i gazu, zużytego w instytucjach 
miejskich 7,50 zł. 

Projekt wystawy antialkoholowcj w 
Łodzi, Zarząd składnicy abstynenckiej w 
Poznaniu zaproponował magistratowi rrł, 
Łodzi urządzenie w Łodzi wystawy ant i-
alkoholowej. Propozycja składnicy pozo 
staje w związku z wielk iem zaintereso
waniem samorządu łódzkiego dla sprawy 
wa lk i z alkoholizmem, które przejawia 
się w l icznych badaniach, poświęconych 
zagadnieniu alkoholizmu, oraz w ostat
nich uchwałach międzywydziałowej kon 
ferencji w magistracie, dotyczących pod 
jęcia przez miasto walk i z pijaństwem i 
utworzenia sekcji do walk i z alkoholiz
mem, W chwi l i obecnej poznańską wysta 
wę antialkoholową goszczą u siebie K a 
towice. Propozycja składnicy abstynenc
kie j oraz inne sprawy, związane z organi 
zacją sekcji do wa lk i z alkoholizmem, bę 
dą rozważane na konferencji, która odbę 
dzłe się pod przewodnictwem prezyden
ta Cynarskiego w dn. 11 bm. w miejskim 
wydziale statystycznym, 

Otwarcie wyższego kursu nauczyciel 
skiego grupy humanistycznej. Onegdaj w 

ul . Pom gimnazjum Śzczanieckiej przy ul, fomor 
skiej 16 odbyło się uroczyste otwarcie 
wyższego kursu nauczycielskiego grupy 
humanistycznej dla nauczycieli szkół po 
wszechnych. 

Aktu otwarcia dokonał wizytator szkół 

Bowszechnych kuratorjum łódzkiego p, 
Lichalski wzywając w krótkiem przemó

wieniu słuchaczy do wytrwałej pracy. 
Następnie przemawiał kierownik kur 

•u profesor Czesław Dobrzański i prele 
genci kursu. 

Ogółem na kursie powyższym jest słu 
chaczy 40, w tem z województwa śląskie 
go 2, ; z poznańskiego 10 a pozostali z wc 
jewództwa łódzkiego, (p) 

Magistrat m. Łodzi podaje do publicz 
nej wiadomości, że w czwartek dnia 11 
bm., będzie uskuteczniona wypłata 4, 5 
i 6 raty zasiłku bezrobotnym, posiadają
cym numerki rejestracyjne od 301 do 600 

Wypłata odbędzie się w godzinach od 
9 rano do 3 po południu w następujących 
biurach: 

W 1 biurze wypłat, ul. Ogrodowa, no 
wo wybudowana szkoła Tow, Akc. I. K. 
Poznański, 

W 2 biurze wypłat, ul. Ogrodowa, no 
wo wybudowana szkoła Tow. Akc, I. K. 
Poznański 

W 3 biurze wypłat, Helenów 
W 4 biurze wypłat, ul. Rokicińska 58 

1 p., dom Widzew. Manuf. Bawełn. 
W 5 biurze wypłat, Wodny Rynek, 

róg ul. Rokicińskiej 
W 6 biurze wypłat, ul. Pańska 106, fa 

bryka K. Eiserta 
W 7 biurze wypłat, ul. Wólczańska 

Nr. 253, parter 
W 8 biurze wypłat, ul, Kilińskiego 

Nr. 222, fabryka Ossera 
W 9 biurze wypłat, ul. Wólczańska 

Nr. 253, parter. 
Bezrobotnym, zarejestrowanym przez 

10 biuro P.U.P.P., posiadającym numerki 
od 301 do 600, będzie wypłacona 4,5 i 6 
rata zasiłku w godzinach pomiędzy 3 i 
pół po południu a 9 i pół wieczorem w 
parterowym lokalu przy ul. Wólczań
skiej 253. 

W celu umożliwienia magistratowi 
sprawnej wypłaty zasiłków, wzywa się o 
soby zainteresoane, aby zgłaszały się po 
ich odbiór w dn, i godzinach wyznaczo
nych; przybywanie zawcześnie niepo
trzebnie powoduje tworzenie się ogon
ków, przybywanie zaś po terminie unie
możliwia sprawną wypłatę. Szczególnie 
kładzie się nacisk na to, aby osoby, któ 
re wezwano po odbiór zasiłku w godzi
nach między 9 rano a 3 po południu, nie 
zgłaszały się do wypłaty wieczorem, o-
soby zaś, którym wyznaczono czas od
bioru zasiłku między 3 i pół po południu 
a 9 wieczorem, nie zgłaszały się rano. 

Każdy bezrobotny winien się zgłosić 
do tego z wyżej wymienionych biur, któ 
rego numer znajduje się na jego karcie 
rejestracyjnej, gdzie otrzyma zapomogę 
po okazaniu dowodu, stwierdzającego toż 
sam ość osoby (dowód osobisty, paszport 
legitymacja związkowa itp.j, książeczki 
obrachunkowej oraz numerku, wydanego 
przy rejestracji. 

Dla informacji osób zainteresowanych 
podaje się, że 4, 5 i 6 ratę zasiłku mogą 
otrzymać tylko ci bezrobotni, którzy u-
tracili pracę przed 11 lipca 1924 r. Bez

robotni którzy utracili pracę po 11 lipca 
a przed 18 lipca br. mają prawo do 4 i5 
raty zapomogi, ci zaś, którzy utracili pra 
cę po 18 lipca a przed 25 lipca br. tylko 
do 4 raty. 

Bezrobotnym, zarejestrowanym w bie 
żącym tygodniu przez biuro państwowe
go urzędu pośrednictwa pracy, 2 i 3 raty 
zasiłku będą wypłacane w końcu bieżą
cego tygodnia. 

O ZAPOMOGI DLA BEZROBOTNYCH 
ŻYDÓW. 

Jak wiadomo rada centralna żydow
skich związków zawodowych prowadzi 
akcję, w celu uzyskania zapomóg dla bez 
robotnych z małych fabryk, nie podpada 
jących o zabezpieczeniu na wypadek bez 
robocia. 

Na skutek tej działalności gmina ży 
dowska wystarała się o 8 tys. zł. na 4 tyg 
czyli po 2 tys. zł. tygodniowo. 

Jednak okazało się że część tych pie 
niędzy dostanie oddzielnie organizacja 
polityczna „Szlome — Emune — Israei" 
dla zarejestrowanych u siebie 209 bezro
botnych, podczas gdy rada centralna za
rejestrowała u siebie blisko 3 tysiące ro
botników. 

Przedstawiciele związków oświadczy
li, iż nie zgodzą się, aby część pieniędzy 
otrzymały orgonizacje nie robotnicze, 
przyczem na specjalnej konferencji po
stanowiono, że o ile gmina nadal będzie 
chciała w ten sposób pieniądze dzielić, to 
związki żydowskie zapomóg nie wezmą. 

Również w sprawie tej odbędzie się w 
niedzielę wielki meeting robotników ży
dowskich, na którym sprawa ta będzie 
dysputowana. (b.) 

O ZAPOMOGI DLA BEZROBOTNYCH 
W ZDUŃSKIEJ W O L I . 

W dniu wczorajszym do państwowego 
urzędu pośrednictwa pracy przybyła de
legacja związków zawodowych z bur
mistrzem Zduńskiej Woli na czele i w o -
becności inspektora policji Wróblewskie 
go domagali się zapomóg dla bezrobot
nych w Zduńskiej Woli, gdyż mimo to, że 
ustawa weszła już w życie z dniem 1-go 
września, bezrobotni w Zduńskiej Wol i 
dotychczas żadnych zapomóg nie otrzy
mali. 

Magistrat d®tychczas z kredytów rzą 
dowych prowadził roboty publiczne przy 
regulacji kanałów i brukowaniu ulic, lecz 
kredyty te obecnie się wyczerpały. 

Kierownik P.U.P.P. p. Sysko przyrzekł 
iż w sobotę wydeleguje do Zduńskiej Wo 
li specjalnego urzędnika, który przepro-, 
wadzi rejestrację a magistrat na ten cel I 
wyznaczy lokal i 2-ch urzędników, (b) 

Teatr, muzyka i sztuka. 

Inauguracyjne przedsta
wienie w Teatrze Miejskim. 

Śluby Pan ieńsk ie ; komedja w 5 
aktach Aleksandra Fredry. Reży
serował p. Zygmunt Nowakowski. 

legacji wydziału zdro 
wotności publicznej. W poniedziałek, dn. 
15 września r, b. o godz, 8 wiecz. odbę
dzie się posiedzenie delegacji wydziału 
Jdrowotnośct publicznej. 

Porządek dzienny obejmuje: 
1) odczytanie protokułu; 2) komunika 

'y; 3) przepisy sanitarne w sprawie za
bezpieczenia powietrza w Łodzi od dymu 
(pierwsze czytanie); 4) walka z zatruwa
ł e m powietrza; 5) zmiany zamierzeń 
•karbowych wydziału zdrowotności pub 
Ocznej na rok 1924; 6) ustanowienie tak 
ty w zakładzie kąpielowym przy u l . Wod 
lej ; 7) sprawa uruchomienia nowego ba-
f aku dla chorych na gruźlicę w szpitalu 
* Radogoszczu; 8) rozpatrzenie wnios-
Ów komisj i do zwalniania z opłat szoi-
alnych i z innych świadczeń W. Z. P.t 
') sprawa zwiększenia i lości łóżek w 
spiralach, w związku z uchwałą Rady 
Miejskiej z dnia 24 czerwca r. b, oraz 10) 
^olne wnioski. 

Wystawa esperancka w Łodzi Rozwój 
*speranta na zachodzie skłonił szereg 
^perantystów Łodzi do urządzenia w ie l 
i - wystawy esperanckiej dla poinformo 
^*nia szerokiego ogółu o obecnym stanie 
^Peranta. 
a,Wystawa trwać będzie 5 dni w Mie j -

Salonie Sztuki (Park Sienkiewicza). 
Wystawa została w dniu wczorajszym 

L^ar ia i zamknięcie nastąpi w dniu 15 
(b.) 

« Podwyżka poborów urzędników miej 
•^'ch. Zgodnie z orzeczeniem komisji wo 
L^ódzkie j do badania zmian kosztów u-
J?ymania, magistrat postanowił podwyż 
rVć pobory pracowników miejskirh o 

proc. Podwyżka liczy się od 1-go 
"tieśnia rb . 

Nad czem obradowała rada szkolna. 
Reorganizac ja op iek szkolnych. — 

pomocy naukowych . 
Dostarczan ie 

W e wtorek odbyło się pierwsze posie 
dzenie powakacyjne rady szkolnej miej
skiej. Przewodniczył d r Skolcki, w obec 
ności radnych dyr. Idikowskiego, Papisa, 
Puto; ławnika wydziału oświaty i kultury 
Hajkowskiego; ks. prałata Sienickiego, ra 
bina Fajnera, inspektora szkolnego Sko
wrońskiego, jego zastępcy Bielawskiego, 
dyr. Dury, dyr, Michejdy i Wasilewskiego 
Pióro trzymał p, r, Pałkowski. 

Po odczytaniu i zatwierdzeniu proto
kółu posiedzenia z dnia 30-go czerwca r. 
b. oraz przyjęciu do wiadomości komun! 
katów, przystąpiono do obrad, objętych 
porządkiem dziennym. 

Najwięcej czasu poświęcono sprawie, 
dotyczącej opiek szkolnych. Powzięto sze 
reg uchwał, mianowicie: ze względu, iż 
w roku bieżącym większość szkół pow 

Pierwszorzędna restauracja 

METR0P0L 
u l . P r e z . N a r u t o w i c z a (Dzielna) Na 1 . 

Tel . 11-04. 
CENY R E K L A M O W E : 

Dziś I co środę, w i e c z o r e m 
Flak i po 1 zł. 50 gr. 

Codziennie kiełbasa z kapustą po 1 zł. 50 gr. 
Obiady z 5 dań i kolacje z 4 dań 

po 3 zł. 50 gr. 
Z poważaniem 

H. Ba jge ta i HI. K o r a l i 

szechnych, istniejących w Łodzi, podzielo 
no na męskie i żeńskie, a tem samem na 
stąpiły wielkie zmiany w składach opiek 
szkolnych, uznano za konieczne odnowie 
nie składu opiek szkolnych we wszyst
kich szkołach powszechnych. Wybory do 
opiek szkolnych powinny być dokonane 
w ciągu bieżącego miesiąca, i nie później 
jak w początku października. Do chwili 
dokonania nowych wyborów — dotych
czasowe opieki szkolne powinny pozo
stać na swych stanowiskach, 

Następnie ustalono następujący porzą 
dek mianowania opiekunów głównych; 
kierownicy szkół w porozumieniu z Radą 
Pedagogiczną przedstawią Radzie Szkol-
niej Miejskiej trzech kandydatów, z któ
rych następnie jeden będzie mianowany 
przez Radę Szkolną Miejską głównym o-
płekunem. Po zakończeniu wyborów o-
piek szkolnych zostaną zwołane przez 
Radę Szkolną Miejską konferencje dziel 
nicowe, celem zapoznania członków o-
piek szkolnych na terenie Łodzi. 

Wreszcie przyjęto dezyderat, aby 
pierwszą troską opiek było zaopatrzenie 
szkół w niezbędne pomoce naukowe. 

Komplety W a l t e r i e wieczorowe 
od godz. 6—9 wiecz. 

pod kierunkiem rutynowanego nauczyciela 
Całkowity kurs 1 i pół do 2-ch miesięcy. 

Zapisy d o 2 0 - g o W r z e ś n i a 
codziennie od godz. 3—6 pp. 

Wólczańska 62, m. 5. 

Inauguracyjne przedstawienie poprze 
dziła prelekcja znakomitego krytyka p. 
Lorentowicza, który wykwintnym jeży
kiem rozsnuwał wszystkie walory fre
drowskiego arcydzieła, a nadto dał pla
styczną historię teatru łódzkiego od za
rania swego istnienia przed ośmdziesię-
cłu laty do dnia dzisiejszego. 

W „Ślubach panieńskich" ma reży-
serja poważne zadanie do spełnienia. 

Musi dbać o kulturę wiersza i o wy 
bitne podkreślania zarówno uczuciowej, 
jak i komicznej strony utworu. 

P. Dr. Nowakowski nie wypełnił swe 
go odpowiedzialnego zadania, jakkolwiek 
on jako inteligentny reżyser, wybitny 
znawca i badacz komedji polskiej jest pre 
destynowany na reżysera Fredry. Dlate
go tem mocniej dziwić się można, że tak 
zbagatelizował pierwiastek komiczny, a 
podkreślał momenty dramatyczne, „Ślu
by panieńskie" grano za poważnie i dla
tego straciły dużo ze swego wdzięku. 

Właściwie jest krzywdą dla reżysera 
i artystów, że piszę sprawozdania z prem 
jery, na której jak zmora ciążyły ciężkie 
skrzydła tremy, która naibardziej drę
czyła nowopozyskanego artystę p. Do
browolskiego. 

Artysta ten ma świetne warunki ze« 
wnętrzne, a diagnozę gry będzie można 
postawić po kilku przedstawieniach, gdy 
się nieco przyzwyczai z naszą sceną i na 
szą miblicznością. 

W każdym jednak razie podkreślić 
się godzi, że dobrze wypadła scenka za
hukania Radosta błyskawicznie szybkiem 
mówieniem. Natomiast fatalną, bez 
szczypty humoru była dowcipna scena 
druga trzeciego aktu, gdy Gustaw pro
wadzi podwójną grę, inną wobec Anieli, 
a inną wobec zdezorientowanego Rado
sta. 

Zresztą o grze tego artysty sądu jesz 
cze wydać nie można. 

Bez przekonania grał p. Krotkę, który 
z niewdzięcznej roli Albina nie umiał wy 
dobyć poza mazgajstwem żadnych pier
wiastków szczerości. Od biedy można u-
wlerzyć w istnienie fredrowskiego Albi
na, jeśli sobie uświadomimy, że to typ z 
przed stu laty, ale w Albina p. Krotkego 
nikt uwierzyć nie potrafi. 

Zgrabnie cyzelowała i w całej pełni 
odczuwała wiersz Fredry p. Morska, któ 
ra Klarę zaliczyć może do swych najcel 
niejszych kreacji. 

Naturalna, żywa, trzpiotowata, rezo
lutna, urocza p. Morska, górowała nad 
otoczeniem. 

Pełną wdzięku Anielą była p. Halska. 
Trzydziestoletnią chlubną tradycję ro 

li Radosta dźwigał na swych barkach p. 
KH szewski. 

P, Dunajewska przypominała raczej 
francuską damę niż polską matronę. 

Wystawę cechował smak artystycz
ny. 

Ogólne wrażenie z przedstawienia jest 
raczej ujemne. Zdaje się, że „Śluby pa
nieńskie" zbyt pospiesznie przygotowano 

A może inauguracyjna premiera nie 
mogła się zbytnio podobać, bo tylu z nas 
widziało arcydzieło Fredry w obsadzie 
najświetniejszych artystów polskich 

Dr, W . F. 

Dziś ..Śluby Panieńskie" grane będą wieczo
rem narazić po raz ostatni, poczem wchodzą, na 
repertuar popołudniowy. Przedstawienie to ni
c i e n i nie przypomina tradycyjnych, szablonowych 
i mdłych sposobów ujmowania fredrowskich ko
medji, lecz jest stylowem, barwnera 1 Interesują-
cem zjawiskiem, zdolnera zająć każdego nawet 
zblazowanego widza. 

Jutro w piątek, prcmjcra sensacyjnej komedji 
Iwana Witzbacha p. t. „Romantyczna noc". Rzecz 
ta, trzymająca widza w ciągiem napięciu, przed
stawia losy terrorysty, który w nieoczekiwany 
sposób uchodzi z zastawionych nań sideł policji 
Reżyseruje p. Mayen, świetnie napisana sztuka 
daje pole do popisu dwum głównym postaciom, 
granym przez znaną publiczności z ubiegłego se
zonu p. Janinę Morską i nowoangazowanego ar-
tystę sceny lwowskiej p. Stefana Mochułowicza. 
Inne role spoczywają w rękach pp. Szczęsnej, Ła-
będzkiego i Przcrowskiego. 

Sztuka ta pod tyt. „Galante Nacbt" zdobyła 
sobie w ostatnim czasie niezwykłe powodzenie 
na scenach niemieckich. 

1 
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„ R E P U B L I K A " , 

Arcydzieło genjalnego reżysera amerykańskiego REX INGRAMA 

(The P r i s o n e r s of Zenda) 
Wielki dramat w 2-ch serjach (10-clu aktach) na tle współczesnych stosunków 

na jednym z dworów królewskich według powieści ANTONY HOPE'A. 
" W roii księżniczki urocza EEEEEEEEEEEEE= 

A L I C E T E R R Y 
W rolach głównych: L. Stone, R. Navarro, T. Fairfax, F. Becker, M. Gregor, 

S. Holmes. Wytwórnia: Loew Metro Pictures Corporation. 

AGA: Ceny do g. 6-ej zniżone.) 

Stroik pracowników baiitikiri. 
Wygórowane ceny za szycie garderoby męskiej. 
W dniu wczorajszym odbyła się kon

ferencja majstrów krawieckich, na k tó 
rej obradowano w sprawie zatargu jaki 
powstał między właścicielami zakładów 
krawieck ich, a pracownikami krawieck i 
mi , z powodu postanowienia obniżenia 
dotychczasowych stawek zarobkowych. 

Pracownicy krawieccy przystąpi l i na
tychmiast do strejku bez jakichkolwiek 
prób porozumienia. 

Tak cech krawieck i , jak i związek kar 
wców, w k tórych to organizacjach gru
pują się wszyscy krawcy chrześcijanie i 
żydzi zgodne są co do konieczności zre
dukowania dotychczasowych zarobków, 
których wysokość nie pozostaje w żad
nym stosunku do kosztów materjału. 

Zatarg ten ma bardzo ważne znacze
nie dla całej k l i jentel i , płacącej 120 zł. 
a majstrowie płacą natomiast pracowni
kom za szycie ubranie wraz z dodatkami 
do 90 zł. 

Tak jak obecnie sytuacja się przed
stawia, niema widoków na szybkie zl i 
kwidowanie strejku, gdyż obie strony na 
żądne ustępstwa się nie godzą. 

Ze swej strony musimy nadmienić, iż 
sprawa obniżenia cen robocizny jest ży
wotną dla najszerszych mas społeczeń
stwa, z k tórych bardzo znaczny procent 
jak pracownicy umysłowi i f izyczni wszel 
k ich kategorj i ne mogą sobie pozwolić 
na zakup ubrania, którego sama roboci
zna przewyższa częstokroć całomiesięcz 
ny zarobek, p. 

Prawo i życie. 

Miesiąc więzienia za pobicie lokatorki. 

Wpływy z danin i monopoli. 
Sierpień zamknięty został bez deficytu. 

Warsz, koresp. „Repub l i k i " tclef.: 
Tymczasowe zestawienie wp ływów 

z ważniejszych danin i monopol i państwo-
jwych wykazuje znaczniejsze powiększe
nie sio w p ł y w u z podatków przemysłowe
go, k tó ry w 3-ej dekadzie sierpnia dał 3,8 
mi i jon. ź ł „ gdy w 3-ef dekadzie lipca 2,9 
mrl jon. zł,, oraz w p ł y w u z podatku docho
dowego, k tó ry w 3<-"ej dekadzie sierpnia 
przyniósł 2,1 mi l jon. zł., gdy w 3-ej deka
dzie l ipca 0,9 mi l ion, zł. 

Również zwiększeniu uległy wp ływy 
z podatków pośrednich, k tóre w 3-ej de
kadzie sierpnia dały 9,9 mil jon. zł., gdy 
w 3-ej dekadzie lipca 9,6 mil jon. zł. — 
W ciągu 3-ch dekad sierpnia podatek od 
spirytusu, węgla, cuk ru i oleju skalnego 
dal 22,6 mil jon, zł., gdy w 3-ch dekadach 
lipca skarb państwa z tych źródeł otrzy
mał 19,2 mil jon. zł. 

Zwiększył się również wp ływ z opłat 
stemplowych, które w 3-ej dekadzie sierp 
nia dały 2,7 mi l jon. zł., gdy w 3-ej deka
dzie lipca 2,5 mil jon. zł, 

Lubo brak jeszcze szczegółowych da 
nych cyfrowych za cały miesiąc sierpień 
już stwierdzić mcżna, iż miesiąc ten zam 
knięty zost.ił bez deficytu. 

Zasoby skarbu państwa uszczuplone 
w pierws7.ycl; dniach b. m. szybko znowu 
zwiększają się: rachunek żyr owy skarbu 
państwa w Banku polskim przekrac/a 
znowu 30 mil jon. złotych. 

wydaje Ajencja Wschodnia. Wychodzić 
on będzie raz na tydzień w środę i bę
dzie zawierał wszelkie niezbędne infor
macje w dziedzinie podatkowej, jakoteż 
najważniejsze rozporządzenia władz cen 
t ra lnych w kwestjach obchodzących prze 
mysł, handel i finanse. Abonament przyj 
muje Oddział łódzki Ajencji Wschodniej, 

Traugutta 6, telefony, 23-51 i 21-50, 

W swoim czasie sędzia pokoju 7-
okręgu rozważał sprawę przeciwko w ł 
ścicielowi domu pdzy u l : Pomorskiej 
Izaakowi Zamskiemu oskarżonemu o 
że 14 maja 23 roku przy pomocy służ 
cej wtargnął do mieszkania lokatork i 
Rajzl i Hirszowej, wykręc i ł ręce do ty łu , 
wy rwa ł klucz od mieszkania siłą, pobił 
ją, wy rwa ł garść włosów z głowy. 

Hirszowa była w stanie błogosławio
nym i wskutek pobicia, poroni ła. 

twem sędziego Kozłowskiego sprawę po' 
wyższą przy udziale sekretarki aplikant' 
k i panny Róży Łukawiskiej rozważał. 

Sąd odwoławczy po naradzie wyroK 
pierwszej instancji, jako słusznej za' 
twierdzi ł . As. 

Pan sołtys i jego syn 
Urząd gminy Buczek co kwar ta ł o-

trzymał od polskiej dyrekcj i ubezpieczeń 
wykaz składek, jakie należy na rzecz u-
bezpieczenia ściągnąć z mieszkańców 
gminy. 

Pieniądze te inkasował sołtys wsi, 
k tóry następnie pieniądze spłacał wój to
w i . Sołtys wsi Czestkow Błażej Dans 
zbierał bardzo energicznie te składki, 
lecz płacącym zdawało się, że płacą zbyt 
wicie i jeden z nich duał się do wójta 
pmmy na skargę. 

Po sprawdzeniu okazało się, żc kw i t y 
te n'e zgadzają się z sumami, wypisane-
mi na grzbiecie kwitarjusza, i sotlys po
bierał ;:nacznie wyższe sumy. 

Na sądzie ckazało się, iż podrobią! 
kwJty syn Dansa, uczeń 6-ej klasy gim 
nazjum w Łasku, przyczem oświadczył, 
że pieniądze używał na kupno książek. 

Sąd skazał Dansa (syna) na 3 miesią 
ce więzienia, lecz na zasadzie amuestji 
winę mu darował. b. 

Zwiększenie ilości godzin nauczania 
w szkołach powszechnych. Z kuratorjum 
łódzkiego dowiadujemy się, iż w roku 
szkolnym bieżącym będzie w szkołach 
powszechnych powiększona ilość godzin 
nauczania w stosunku do ilości godzin 
w roku ubiegłym. 

Dzieje się to skutkiem wybudowania 
k i l ku szkół, co pozwol i n iektórym szko 

łom na jednorazowe naukę, podczas gd? 
poprzednio nauczając przedpołudniem 
popołudniu musiano z konieczności ogra' 
niczać godziny nauki. ' P-

IHerman i Grossman I 
WARSZAWA, Mazowiecka 16 B 
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Miejska Galerja Sztuki# 

2 powodu wykończania robót około wewnę-
«nego urządzenia hali wystawowej, wystawa o-
taena została zwinięta na przeciąg kilkunastu dni. 
Czytelnia pism artystycznych oraz wystawa gra
fiki i zdobnictwa uruchomione będą w ciągu ty-
fodnia. 

Przygotowania do otwarcia inauguracyjnej je-
''ennej wystawy dobiegają również końca. Poza 
''powiedziana juz cenną poznańską kolekcją, o-
Ujmującą mistrzów malarskich jak: J. Brandt, 
^ierusz-Kowalski, Juljusz i Wojciech Kossak, 
«k)husz-Siestrzcńcewicz, Lcsscr, Simraler, M. Trę-
tacz, odbędzie się jesienna wyatawa warzawskie-
(o towarzystwa artystycznego, grupującego secc-
•lonistów warszawskiej Zachęty. Poza tern zbio-
•»wą wystawę awych prac nadesłał Ludwik Sko-
!«»ylas (27 akwarel z Tatr i Włoch), Wacław Lc-
toard — 15 prac z Tatr, Józef Tom — 40 prac 
fraficznych, Wacław Piotrowski — 16 krajobra
zów. Twórczość łódzką reprezentować będzie mo. 
dernista I. Llchtenstein (studja ze wschodu) oraj. 
Ksawery Koźmiński — 24 kartonów, ilustrujących 
totmat J. Słowackiego p. t. „Beniowski". Przy-
Jótowujący się do druku katalog obejmuje z górą 
^fysta dzieł. Doskonałem uzupełnieniem estety 
•znej całości będzie wystawa kwiatów i roślin 
zdobnych, zorganizowana przez związek zawo
dowy ogrodników łódzkich. 
" Sekratarjat miejskiej galerji sztuki jest czynny 
todzlenole od godz. 5—7 wiccz. 

SZKOŁA P L A S T Y K I I R Y T M I K I H. P A -
S Z K E - F O L A K O W E J . 

Pr ry ul icy Piotrkowskiej 92 (parter, 
•^tatnia oficyna) rozpoczyna lekcje 16-go 
^ześnia. Ma ona na celu u dzieci i do 
'Osłych rozwinąć zręczność, lekkość, pra 
Mdłowe trzymanie się i muzykalność. 

Zapomocą techniki ciała szkoła pla
cyki pragnie wszystkie zaniedbane mu-
'kuły zmusić do działania, a tern samem 
Wywołać sprężystość j lekkość ciała 

U dzieci małych zwraca się uwagę 
'iczególną na stronę muzykalną, gimna
stykę rytmiczną, solfeggio, piosenki, za 
'tępuje im często we freblówce. 
• U dorosłych szczególny nacisk k ła
mie p, St.Paszkówna, nauczycielka szko 
'y, (która dopiero co wróci ła ze swych 
fc>nownych studjów zagranicznych) na 
Plastykę, która wykładana będzie w naj 
"owszych metodach tanecznych. 
, Zapisy do szkoły przyjmuje się co
dziennie od g. 5 — 6, a od 16-go września 
*e w to rk i i p iątk i od 4 — 7 g. wiecz. 

SPRAWY ROBOTNICZE. 
Z A T A R G N A T L E W Y M Ó W I E N I A 

PRACY M A J S T R O M . 
W dniu wczorajszym odbyła się w in 

spektoracie pracy konferencja, mająca na 
celu zl ikwidowanie zatargu, k tóry po
wstał na tle wymówienia pracy majstrom 
zatrudnionym w firmie Hirszberg i B i rn-
baum przy ul . Wodnej. W konferencji u-
dział wzięli dyr. f i rmy i k ierownik związ
ku majstrów fabrycznych Rzplitej Polskiej 
p. Kułakowski . Przewodniczył insp. pracy 
16-go obw. p. inż. Kul iczkowski . 

Przed paru miesiącami majstrom wspo 
mnianej wyżej f i rmy wymówiono pracę na 
sześć tygodni. Związek majstrów zaprote
stował przeciwko temu i na odbytej wów
czas konferencji przedstawiciele f i rmy 
zgodzili się na przedłużenie terminu wy
mówienia o siedem tygodni. 

Obecny incydent powstał na tym sa
mym t le. Majstrom wymówiono pracę na 
6 tygodni, a gdy zaprotestowali przeciwko 
temu firma powołała się na okólnik zwiąż 
ku przemysłu włókienniczego w poństwie 
polskim, w którym to okólniku związek 
uważając majstrów pomocniczych za pod-
majstrzych, poleca swym członkom wy
mawianie pracy na 6 tygodni. 

P. insp. Kul iczkowski . uważając, iż wy 
mówienie przez firmę Hirszberg i B i rn-
baum pracy na 3 miesiące stanowi dla 
wspomnianej wyżej f i rmy precedens do 
rozstrzygania tego rodzaju zatargów na 
przyszłość, przyznał majstrom słuszność. 
Wobec powyższego dyrektor fabryk i zo
bowiązał się do soboty dn. 13 b. m. udzie
lić ostatecznej odpowiedzi. 

W razie gdy byf i rma stała nadal na 
poprzednio zajętym stanowisku związek 
majstrów ma zamiar sprawę skierować 
dto sądu. (AW). 

•.Dziennik Zarządu m. Łodz i " , Wyszedł 
k druku Nr. 37 (260) „Dziennika Zarządu 
I6- Łodz i " , zawierający następujące prace 
' rubryk i : A l , Rżewski — „Zarys histo
ryczny imienia i nazwiska w aktach stanu 
Cywilnego"; i n i . T. Gałąska — „ O b ru -
**ch łódzk ich" ; Zjazd na Gople; Sprawo 
^anie z działalności wydziału zdrowot 
'ości publicznej; kronika miejska; prze 
®td samorządowy (z życia miast pol 
* tch j . 

POŃCZOSZNICY Ż Ą D A J Ą PODWYŻKI 

Poóczosznicy na ręcznych warszta-
" j tach w myśl umowy z przedstawicielami, 
" | mieli otrzymywać te same podwyżki , co 

| ich koledzy na warsztatach mechanicz
nych. 

Tymczasem przed stagnacją nie otrzy 
mali podwyżki 35 proc. jak tamci, wobec 
czego obecnie po ożywieniu się w prze 
myślę, wystąpi l i z żądaniem podwyższę 
nia płac o 35 proc. 

Na wspólnej konferencji przemysłów 
cy zaproponowali 15 proc. dla robotni 
ków pracujących na wigonji, a dla pozo
stałych nic. 

Robotnicy się na to nie zgodzili, i pr?y 
stąpili do strejku. 

Również i następna konferencja w k lu 
bie rzemieślniczym nie dała żadnego re 
zultatu i strejk t rwa nadal, (b) 

SkrzynRa do listów. 
Sz, Panie Redaktorze! 

M W związku z notatką, która ukazała 
w nr. 246 „Repub l i k i " z dnia 9 bm. 

K o i * iunikuję co następuje: 
i 1) O eksmitowaniu zupełnem z lo-
2ju. względnie przeniesieniu na ul . Ma
l i ń s k ą mowy nie było nigdy, 
j ,2) Jakkolwiek sprawa pozostania w 
j*kalu dotychczasowym, dotąd roztsrzy-
^ l S t a nie została, to jednak spotkaliś
my się ze strony p. prezydenta miasta, 
j 4 2 p. ławnika Z. Hajkowskiego z ca-
^ zrozumieniem dla sprawy niesienia 
kw ia ty 600 słuchaczom. 

Racz przyjąć i td. 
Kierownik kursów A . Wierzb ick i . 

— I M • • n i — i. LjummummiTtmn^ 

linek l i 
w Łodzi 

«57o 

jj^ględniony został obecnie w obszer
ni1?11 zakresie w Codziennych Wiadomo-

'*ch Ekonomicznych Ajencji Wschod
n i - Notowania cen przędzy, jakoteż 

5zelkich wyrobów tekstylnych oraz 
fc.2egląd ogólnej sytuacji są systemalycz 
Jl u wzg l ę dn iunc w C. W. E. Dział ten 

egnie stopniowo najdalej idącemu roz-
t i C r2eniu i obejmie całość informacji nie
c n y c h przemysłowi włókienniczemu 

a z , związanym z nim gałęziom handlu 
^. Codzienne Wiadomości Ekonomiczne 
Aj0r»ować można w Oddzielę łódzkim 
. lericji Wschodniej, u l . Traugutta nr. 6, 
"efony 23-51 i 21-50. 

Z A T A R G W FABRYCE GAJERA. 
W fabryce Gajera wynik ł zatarg z ro 

botnikami z powodu usiłowania f i rmy ob 
niżenia płac o 12 proc. na maszynach wy 
rabiających kołdry, czyli, że tkacze zara 
bial iby narówni z tkaczami kor towymi . 

URUCHOMIENIE F A B R Y K I , 
Administracja fabryk i Makowera przy 

u l . Dąbrowskiej 15 zaproponowała robot 
n ikom uruchomienie fabryki pod warun 
kiem obniżenia płac o 15 proc. 

Gdy robotnicy się temu sprzeciwil i, 
f irma uruchomiła fabrykę na starych wa 
runkach, przyczem pracę znalazło 200 ro 
botników, (b) 

O R E G U L A R N Ą W Y P Ł A T Ę ZAROB-
; KÓW. 

W fabryce chustek Brajtsztajna. ulica 
Gdańska 117 robotnicy w liczbie 100 za-
strajkowali , domagając się punktualne) 
wypłaty zarobków, jak to ma miejsce w 
innych fabrykach.. (b.) 

L I K W I D A C J A STREJKU T K A C Z Y 
RĘCZNYCH. 

Tkacze chałupnicy, pracujący prze
ważnie na Bałutach, zarabiali dotychczas 
przy 16 godzinnym dniu pracy 4 miljony 
mk. dziennie. 

Obecnie, gdy w branży tej. zapanowa 
lo ożywienie, wystąpil i oni z żądaniem 
podwyżki i po tygodniowym strejku, o-
trzymali 25 do 30 proc. podwyżki , (b) 

ROBOTNICY ŁÓDZCY DO FRANCJ I . 

Misja francuska przysłała telegram, 
iż zamiast 12 bm., przyjedzie w końcu 
września, w celu /.werbowania robotni
ków rolnych na roboty we Francji. 

Ministerstwo pracy w porozumieniu 
z misją francuską w Poznaniu zgodziło 
się na rekrutację 200 robotników w Ło
dzi n iewykwal i f ikowanych, oraz 50 ro l 
nych robotników na wrzesień, (b) 

URUCHOMIENIE F A B R Y K I BIEDER-
M A N A . 

Została uruchomiona fabryka Bieder-
mana. Przyjęto 800 robotników do pracv 
na 4 dni* w tygodniu. (AW). 

POLSKIE Z W I Ą Z K I PRZECIWKO L E 
K A R Z O M K A S O W Y M 

Jak wiadomo, na onegdajszem posie 
dzeniu zarządu kasy chorych była oma
wiana sprawa nowomianowanego dyrek
tora kasy dr. Szajkowskiego, przyczem 
odczytano list związku lekarzy, k tó ry 
jest przeciwny nominacji dr. Szajkowskie 
go na stanowisko dyrektora kasy chorych 
w Łodzi. 

Jak się dowiadujemy, polskie związki 
zawodowe postanowiły ostro wystąpić 
przeciwko związkowi lekarzy, gdyż uwa 
iftją, że lekarze nie mają prawa mieszać 
s^ę do spraw administracyjnych kasy cho 
rycb, gdyż jest to rzeczą zarządu. 

O ile lekarze tutejsi mają coś do zarzu 
cenią dr. Szajkowskicmu, to winni spra
wę tę poruszyć w izbie lekarskiej, (b) 

ZAPOMOGI D L A BEZROBOTNYCH 
W ZDUŃSKIEJ W O L I . 

W dniu wczorajszym zgłosili się do 
państwowego urzędu pośrednictwa pracy 
burmistrz Szaniawski ze Zduńskiej Wol i 
wraz z delegatami miejscowych związków 
robotniczych. Przedstawiciele Zduńskiej 
Wol i prosi l i delegata ministerstwa pracy 
i opieki społecznej i zarazem przewodni
czącego zarządu obwodowego funduszu 
bezrobocia p. inspektora Wróblewskiego 
o rozpoczęte akcji zapomogowej. 

Dotychczas prowadzono w Zduńskiej 
W o l i roboty publiczne, dając w ten spo
sób pracę 800 bezrobotnym. Obecnie fun 
dusze przeznaczone na ten cel już się wy
czerpały. Ponieważ od dnia 1 września 
obowiązuje ustawa o ubezpieczeniu na wy 
padek bezrobocia, więc delegaci Zdun 
skiej W o l i domagają się zorganizowania 
bkir rejestracji i wypłaty zapomóg. 

W sobotę 13 b. m. wyjeżdżają w tej 
sprawie delegaci zarządu obwodowego 
funduszu bezrobocia i państwowego urzę. 
du pośrednictwa pracy do Zduńskiej W o h 
DefegaciTózpoczną natychmiast czynno-
iści- związane i przeprowadzeniem reje
stracji bezrobotnych. ( A ^ ) . 

OŻYWIENIE W PRZEMYŚLE W OZOR 
K O W I E . 

Od tygodnia już Ozorków znajduje się 
pod znakiem uruchomienia przemysłu 
włókienniczego. 

Zostały uruchomione prawie wszyst
kie fabryk i , między innem iw całości fa
bryka Schloesserowska, gdzie pod presją 
kryzysu robotnicy zgodzili się na obniże
nie płac o 5 proc. wzamian za co wszyst
k ie oddziały zostały uruchomione na 6 
dni w tygodniu na przeciąg 3 miesięcy, a 
pozatem otrzymali wyrównanie urlopowe 
w myśl ustawy, a nie, jak f i rma chciała, 
według okólnika związku przemysłow

ców. 
Jednak jest jeszcze około 500 bezro-

botnnych, w tej liczbie 175 pozbawionych 
pracy z powodu spalenia się fabryki 
Kryszka, oraz z powodu zamknięcia fa 
b ryk i Fcjdysza na tle usiłowania obniżę 
nia płac. Reszta bezrobotnych pozostaje 
bez jakiejkolwiek pracy i zapomóg od k i l 
ku lat. (b.) 

STREJK PIEKARZY W W A R S Z A W I E 

Kronika policyjna. 
DOZORCA — NOŻOWIEC. 

Przy ul . Cegielnianej 71 u dozorcy do 
mu odbywają się hulanki przyczem do b ia 
łego rana lokatorzy alarmowani są wrzas 
kami pijanych. W domu tym mieszka pie
karz Rursztyn z rodziną, przyczem żona 
jego jest ciężko chora. 

W poniedziałek wieczór znów odby
wały się u dozorcy domu jakieś orgje, wo 
bec czego Bursztyn wysłał swego syna 
do dozorcy, by się uspokoił. 

Na to wybiegł z mieszkania dozorcy 
jeden z gości jego i pchnął syna p. B. no
żem w plecy. 

Na wszczęty przez ranionego alarm, 
nadbiagli sąsiedzi i ojciec jego, lecz syn 
dozorcy uderzył jeszcze Bursztyna ki jem 
w głowę. 

Zawezwano pogotowie ratunkowe, k tó 
re udzieli ło rannemu pierwszej pomocy, a 
policja spisała protokół. 

Mieszkańcy tego domu postanowil i 
zwrócić się do w ł a d i z prośbą o usunię
cie niebezpiecznego cerbera. (b.) 

Warsz. koresp. „Repub l ik i " telef.: 
Wedle informacji urzędowych strejk 

obejmuje około 20 proc. ogółu piekarń w 
Warszawie. Przy zwiększonym dowozie 
chleba z okolic Warszawy dostateczne za 
opatrzenie ludności w chleb jest zapew-
nione. 'J\m stan rzeczy nie powinien wy
woływać Jalszet! podrożenia chleba, tern 
bardziej, iż chleb wypiekany w Warsza
wie ostatnio kosztuje tyle, ile w Pradze, 
w Wiedniu, a nawet w Berl inie, gdzie 
chleb zawsze był droższy, niż w Polsce 
Przyczyny tej drożyzny szukać należy w 
nadmierni:) rozpiętości ceny między mąką 
a chlebem. Zwróci ł na to uwagę prezes 
rady ministrów na ostatniem posiedzeniu 
rady gosnodarczej w dn. 2 września. Przv 
określeniu ceny mąki pszennej na 100 ce
na chleba pszennego przed wojną wyno
siła 116, obecnie zaś wynosi 159. To samo 
jest z żytem, gdy przed wojną stosunek 
mąki żytniej do chleba stanowił 100:126 
obecnie wynosi 100:143. 

Z Urzędu Celnego w Łodzi 
Obecnie zalegają w łódzkich składach 

celnych stosunkowo niewielkie ilości to 
warów. 

Należy t.i wymienić 5 wagonów odpad 
ków skórzanych, które już od pół roku 
podlegają zniszczeniu, jednak spalenie tak 
wielk iej i lości napotyka na przeszkody 
techniczne. Od decyzji ministerstwa skar
bu zależeć będzie zniszczenie tych skór, 
względnie sprzedaż ich z l icytacji, po od
powiednio niskich cenach. Pozatem zale
gają w składach celnych jedynie 2 wago
ny z różnym drobnym towarem. Zlegające 
od niedawna k i lka wagonów szmat i ba
wełny zostaną najprawdopodobniej wy
kupione. 

30 wagonów mąk i i ryżu znajduje się 
w składach wolnocłowych f irmy . War-
rant " . Składy te, podobnie, jak k i lka i n 
nych, mają prawo przechowywać towar 
6 miesięcy do opłacenia cła, co jest dla 
odbiorców, szczególnie przy dzisiejszym 
b raku gotówki niezmiernie wygodne. 

Kryzys gcspodaTCzy spowodował do
tk l iwe zmniejszenie się importu I prze
ciętna, liczba 50 do 60 wagonów, wscho
dzących dziennie do Łodzi spadła obecnie 
do 10 maksymalnie. Obecne chwilowe o-
żywienie nie wpłynęło jeszcze na zwięk
szenie się importu S U T O W C Ó W . lecz należy 
się tego spodziewać w najbliższych dniach 

Tańczyć wolno od 10 rano 
do 11 w nocy. 

M. S. Wewn, w porozumieniu z min. 
oświaty wydało rozporządzenie, normu
jące wydawanie zezwoleń na prowadze
nie na terenie b. zaboru rosyjskiego t. 
zw. szkół tańców towarzyskich. Według 
rozporządzenia tego zezwolenia wydawa 
ne będą przez władze administracyjne 
pierwszej instancji. 

Dla otrzymania zezwolenia n ie ibęd-
nem jest udowodnienie że ubiegający się 
o nie dają gwarancje solidnego prowadzę 
nia tego rodzaju przedsiębiorstwa i po
siadają kwal i f ikaq'e dla nauczania tań
ców towarzyskich oraz, i e lokal wskaza
ny odpowiada warunkom bezpieczeń
stwa. Kierownicy szkół tańców obowią
zani będą prowadzić imienne spisy osób 
uczęszczających. 

Nauka rozpoczynać się może nie 
wcześniej niż o godzinie 10-ej rano a koń 
czyć się o godzinie 11 wiecz. 

Ze sportu. 

P Ł Y W A N I E . 

Nowy rekord Anne Borga, 
• Anne Borg wziął 300 m. w czasie 

3, 41,7 i przewyższył tem rekord Bossa 
(3,45,2). 

Przepłynięcie kanału La Manche, 
Francuska pływaczka Jeane Sion 

próbowała przepłynąć kanał La Man
che. 

Po 56 k im. uległa wyczarpaniu i zim 
nu. 

Najlepszy p ływak na świecie. 
Słynny rekordzista w pływaniu 

Weissmuler ma 20 lat i dzierży już 12 re 
kordów. 

Ilość rekordów światowych. 
W pływaniu zdobyto od lipca 1923 

roku 17 nowych rekordów światowych. 
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„Żądany uruchomienia fabryk na 6 
dni w tygodniu". 

„Zadamy tupalnajo zamknięcia gra
nic dla wywozu artykułów spożywczych, 
oraz obniżania can na artykuły spo
żywcza". 

Zaiste nie mogły polskie związki za
wodowe w ostatnio wydanej odezwie, w y 
razić bardziej słusznego życzenia, aniżeli 
uruchomienie fabryk przez cały tydzień; 
nie ma również bardziej uzasadnionego 
domagania się, jak zapobieżenie podwyż
kom cen ar tyku łów spożywczych, a na
wet ich obniżenie. 

Zdaje się jednak, iż niewielu, a może 
me wet n ik t z projektodawców tekstu re
zolucji, a tembardzśej z pośród robotn i 
ków, uchwalających ją, nie zdawał sobie 
sprawę, iż przy obecnej polityce związk. 
zawodowych, te oba hasła stoją ze sobą 
w jaknajbardziej jaskrawej sprzeczności. 
Dochodzi ona nawet aż do absurdu. 

Jeanem bowiem jest, i ł słusznemu ha
słu — racjonalnie niskich cen żywności— 
należy przeciwstawić hasło niskich cen 
wyrobów przemysłowych. Zarazem u-
względnić należy tę okoliczność, iż gdy 
za pierwszem hasłem stoi cały mur oby
watel i , żyjących z pracy najemnej, to za 
drugiem stoi zdecydowanie cała, dosłow
nie cała, ludność Rzeczypospolitej. Dwa 
te postulaty równoważą się w swej spo
łecznej doniosłości i niesłusznem byłoby 
podporządkowanie jednego drugiemu. 

Czy jednak te ważkie argumenty zo
stały uwzględnione przez przywódców 
robotn ików Łodzi? — Nie t y l ko nie zo
stały uwzględnione, ale w sposób wyraź
ny zignorowane. 

N i k t bowiem nie zdoła zaprzeczyć, 5ż 
ceny kra jowych wyrobów przemysło
wych są nieproporcjonalnie wyższe, ani
żel i zagranicznych tej samej jakości. Po
wody tego sianu rzeczy są ogólnie znane 
Więc: 

1) drożyzna robocizny, wskutek małej 
wydajności pracy; 

2) niedomaganie technicznych urzją 
4zeń naszych fabryk; 

3) drożyzna k redy tu ; 
4) przeciążenie podatkowe obrotu. 
Ograniczymy się jedynie do uwypu 

klenia tych czterech najbardziej zasadni 
czych przyczyn naszej niższości konku 
rencyfnej. Z ko le i wypada rozpatrzyć me
tody, jakie zmierzają dk> i c h . usunięcia. 
Rozpocznijmy od punktu drugiego. 

Twierdzenie, zwłaszcza z lubością po
wtarzane przez przywódców robotników, 
jakoby b rak i techniczne by ł y główną przy 
czyną drożyzny produkcj i i że. bez usu
nięcia ich nie można zmieniać rzeczy na 
lepsze, są z gruntu fałszywe. Faktem bo
wiem jest, i * zagraniczne przemysły, po
siadając te same urządzenia, co i nasz 
przemysł, produkują taniej, dzięki wyż 
szej wydajności robotnika, no i niższym 
płacom jednostkowym, mimo to umożl i 
wiającym wyższe zarobki. Pozatem przy 
znanym braku kapi ta łu obrotowego, a tem 
bardziej inwestycyjnego, postulat t a k i mo 
że w obecnej chwiOi mieć równie akade 
mickie znaczenie, jak np. domaganie się 
szybkiego wyzyskania sił wodnych w Kar 
patach. Stąd wniosek, i i ze zdwojoną 
energją musimy zwrócić się do usunięcia 
pozostałych ognisk niedomagań produk 
cyjnych. 

Rozwiązanie bolączki kredytowej jest 
w głównej mierze zawisłe od dopływu go
tówk i zagranicznej, oraz od po l i t yk i Ban 
k u polskiego. Oczekiwanie nagłych i ra 
dykalnych zmian na lepsze, jest naszym 
zdaniem przedwczesnym optymizmem. 

Racjonalne dostosowanie wysokości 
podatku obrotowego oraz zmiana jego kon 
stukcji jest wyłącznie zależna od naszych 

ciał ustawodawczych. Poparcie ze strony 
robotniczych stronnictw w wysokiej mie
rze zadecyduje o powodzeniu tej koniecz
nej reformy. 

Tak więc, realnie ujmując problem na
leży przedewszystkiem zwrócić uwagę na 
zagadnienie obniżenia kosztów produkcji, 
przez potanienie robocizny. To zaś moż
na osiągnąć jedynie przez 
zastosowanie zachodnich norm obsługi 

maszyn, oraz 
obniżenie kosztów jednostkowych, któse 
przy podwyższonej eormle obsługi i wzmo 
żonej wydajności pracy zapewniałyby u-
trzymanfe, albo nawet podwyższenie o-

becnych zarobków dziennych. 
Tymczasem, niestety, sfery robotnicze 

ignorują ten stan rzeczy, wysuwając ha
sła, k tórych spełnienie jest albo szkodli
we, albo niemożliwe lub też w najlepszym 
razie, nieaktualne. Doskonałą ilustrację 
tej t ak t yk i stanowi odezwa polsk. związ
ków zawodowych, z której zaczerpnęliś
my, cytowane na początku ar tykułu, ha
sła. 

Jak jednak może być osiągnięte speł
nienie postulatu uruchomienia fabryk na 
6 dni. skoro uzależnione jest ono od moż
ni oś ci zbytu na rynkach, które nie mogą 
i nie chcą płacić wysokich cen? Możność 
obniżenia cen leży zaś w chwi l i obecnej 
przedewszystkiem w rękach robotników, 
gdy ci bez narażania się na obniżenie za
robków, a dzięki zgodzie na redukcję 
płac jednostkowych, mogą umożliwić 
wzrost konsumpcji. Bowiem postulat peł
nego uruchomienia, bez możności zbytu, 
drogo wyprodukowanego towaru, pozo
stanie jedynie hasłem na papierze. 

Skoro więc robotnicy słusznie doma
gają się niskich cen chleba, to jednak sa
mi muszą przyczynić się do tego, by u-
mo i l iw ić produkcję towarów w łókn i 
stych po cenach, uzasadnionych kosztami 
produkcj i zagranicą. Wzmożona wydaj
ność pracy musi zrównoważyć wydatk i 
pochodzące z ciężarów socjalnych, jak: 
płatne urlopy, kasy ohoryeh, ubezpiecze
nie na wypadek bezrobocia. T o jest jedy
ne racjonalne rozwiązanie tyeh proble
mów na naszym terenie. 

Nie można również s tawko kwestj i 
reorganizacji produkcj i na platformie pod
wyższenia ceł. Bowiem racjonalne cła dla 
długo istniejących przemysłów winne je
dynie wyrównywać różnice, pochodzące 
z braku najbardziej nowoczesnych w z ą -
dzeń technicznych. Ochrona celna, zmie
rzająca do osiągnięcia innych celów jest 
szkodliwa, gdy i gnębi konsumenta i nisz
czy rynek, k tó ry może być rozbudowany 
jedynie drogą obniżenia cen. 

Skoro domagają się tego robotnicy od 
ro ln ików, słusznem jest, by zaczęli tę re
formę od siebie. 

Na hasło: „Żądamy uruchomienia fa
bryk na 6 dn i " , całe społeczeństwo, zda
ne na konsumpcję towarów włóknistych 
odpowiedzieć musi: 

żądamy wydajnej pracy, k tó ra umożl iwi 
nabywanie tanich towarów. 

Równa miara dla wszystkich. Tej de 
mokratycznej zasady nie zaprą się prze 
cież ci, którzy obecnie domagają się sta 
łej pracy i taniego chleba. 

Dr. Leszek K ł rk i cn . 

Przeciw samowoli wobec przedsiębiorstw, prowa
dzących księgi handlowe. 

Dr. Ludwik Falk 
POWRÓCIŁ 

Choroby skórne 1 weneryczne 
Leczenie Rentgenem 1 kwarcową 

lampą 
przyjm. 10—12 1 5—7. 
N a w r o t 7 , t e l . 2 8 - 0 7 . 

W drugiej połowie ubiegłego miesią
ca zwróci ł się centralny związek polskie
go przemysłu, górnictwa, handlu i f inan
sów do krajowego związku o opinję w 
sprawie podatku przemysłowego od obro 
tu. Kra jowy związek przemysłu włók ien 
niczego wysłał w dniu wczorajszym od
powiedź, w której podaje projekty zmian, 
dotyczące poszczególnych ar tykułów o-
mawianej ustawy. Projekty te, przedsta
wiają się jak następuje: 

P. 8 a r l . 5 winien być wyraźnie u-
zgodniony z art, 12 i 14 ustawy, określają 
cym oddzielne przedsiębiorstwo przemy 
słowe, przez dodanie po słowach „na
leżącym do tego samego właściciela", 
słów — „chyba, że przedsiębiorstwa te 
1 zakłady nie stanowią w myśl art 12 
i 14 n in. ustawy przedsiębiorstwa oddziel 
mego". 

A r t . 6 ustanawia państwowy podatek 
przemysłowy w wysokości 2 proc. od 
obrotu przyczem tak obliczona wysokość 
podatku obejmować winna i eemę świa
dectwa przemysłowego, ssaaowiąeą w 
myśl art. 7 ustawy jedynie przedpłatę, 
k tóre j stosunkowa część potrącona jest 
od miesięcznych wpła t podatku. 

W związku z rozporządzeniem pre
zydenta Rzczplitej Polskiej z dnia 31. 1. 
1924 r. w przedmieście niezaliczania na 
podatek przemysłowy przedpłat uiszczo 
nych na poczet tegoż podatku w postaci 
świadectw przemysłowych, stopa podat
ku została znacznie podwyższona. Dla
tego też znowelizowana ustawa winna 
bądź utrzymać ceny świadectw przemy
słowych, w charakterze przedpłat potrą 
calnych bądź też, stanąwszy na gruncie 
powołanego rozporządzenia, zmniejszyć 
odpowiednio stopą procentową dopłaty. 

A r t . 36 nakłada na płatnika obowią
zek dopłaty do ceny pierwotnej wykupio 
nego świadectwa przemysłowego, jeżeli 
przed upływem terminu jego ważaośaj 
w przedsiębiorstwie zajdą zmiany, uza
sadniające zaliczenie go do wyższej k t t « -
gorji, lub, jeżeli przedsiębiorstwo zosta
nie przeniesione do miejscowości klasy 
wyższej, Żaden natomiast art. ustawy nie 
przewiduje możliwości odwrotnej t. j . ob
niżenia kategorji przemysłowej świadec
twa w wypadku zaistnienia ku temu pod
stawy w ciągu roku podatkowego i uzy
skania częściowego zwrotu jego cen, 
o ile przedsiębiorstwo zostanie przenie
sione do miejscowości klasy niższej. 

Wprawdzie art. 93 dopuszcza zwrot 
wpłaconego podatku przemysłowego, ale 
ty lko w wypadku, gdy wpłacenie to było 
nadmierne lub niewłaściwe, zatem gdy 
już w chwi l i uiszczania podatku istniała 

okoliczność uzasadniająca wpłacenia &° 
w sumie niższej. Zagadnienie zwrotu czę« 
ści ceny świadectwa przemysłowego by 
łoby tembardziej aktualne gdyby znowe
lizowana ustawa utrzymała niezaliczanis 
na podatek przemysłowy przedpłat id-
stężonych na poezet tegoż podatku * 
postaci świadectw przemysłowych. 

Z tej przyczyny ustawa winna zawie* 
rać artykuł, przewidujący możność znii» 
ny w ciągu roku podatkowego kategorji 
świadectwa na niższą oraz możność 
zyskania zwrotu części jego sumy, 

A r t . 76 zawiera postanowienie, iż ko« 
misja szacunkowa nie może ustalić ob
rotu odmiennego od Zeznahego, o ile ksifl 
gi handlowe nie zostały przez nią uzna* 
ne za nieprawidłowe. W praktyce posU* 
aowienie te niema żadnego zastosowani* 
albewiera prawidłowość ksiąg handlo
wych, badania jest wyłącznie przez u> 
rzędników skarbowych, delegowanych n» 
zasadzie art. 41 ustawy. 

Urzędnicy ei przedkładają dz ie l ' 
• i k i konk-oli •eeeelaikom urzędów skar-
bewych, k tórzy ze swej strony z tytułu 
przewodaiezenia w komisjach szacunko* 
wyeh opinjują odpowiednio z komisją spo 
soób przeprowadzenia ksiąg. Dlatego te* 
w związku z proponowanym przy omJ' 
wianiu art. SO wprowadzeniem przymu* 
su ksiąg handlowych powstaje koniecz* 
ność powołania specjalnego organu re
wizyjnego — eiała kolegialnego, którego 
zadaniem byłoby badanie prawidłowości 
prowadzenia ksiąg handlowych. 

Organ rewizyjny winien sk ładić się 
z przedstawiciela władz skarbowych o* 
raz 2 ch przedstawicieli p łatników, po-
wołanych na wzór członków komisji s«» 
ounkowyeh i orzekać zbiorowo w przeo 
mieeie prawidłowości prowadzenia ksiątf 
W ten sposób usunięte zostanie nieheZ' 
pieeceastwe, wynikające z skłonności 
de'eg#wanyek keatrelerów skarbowy"-" 
do kwett joaewania prawidłowego prow* 
dzeaia. ksiąg handlowych w każdym pr* ' 
wie wypadku i eozatem idzie twstzesi* 
dla komisj i szaeunkowyeh podstawy &° 
ustalani* obrotu, na zasadzie danvch i 8 ' 
k imi rozporządza, 

A r t , 86 zawiera zbyt rygorystyczfl* 
postanowienie, odbierając prawo odwO' 
łania tym płatnikom, k tórzy nie złoży' 1 

zeznania o obrocie, bądź też złożyli P° 
terminie. Kara wymierzona w tej pos.*" 
ci, nie stoi w żadnym stosunku do pop8^' 
nianeg: wykroczenia. 

A r t . 86 należałoby wogóle skreślić-
utrzymając jedynie art. 104 przewidzi*-" 
cv za niezłożenie zeznania wogóle. W 
nlezłożenie w terminie kary grzywny* 

- X X -

Rynek włókienniczy w Łodzi. 
Z W Y Ż K A CEN PRZĘDZY CZESANKO

W E J . 
Na rynku przędzy czesankowej pa

nuje mocna tendencja. Ceny przędzy 
wrosły w ciągu tygodnia o 10 procent. 

Wczoraj płacono: 
za V« — 1.75 dolara, 
za V« — 2,15 dolara 
za \ ' „ - b — 3,80 dolar.? 
za • / „ -ab — 4,40 dolara 

HF 

Tranzakcje przeważnie go tówko* * 
przy odliczenia procentów dyskontowym jj 
— pokrycie nłegotówkowe w formie z ° 
l iczeń orzy 50 proc. wpłacie g o t ó w k o ^ 

RYNEK T O W A R Ó W W E Ł N I A N Y C H . 

Na rynku towarów wełnianych popyt 
ogranicza się do gatunków wyższych, 
zwłaszcza czynione są znaczne zakupy 
sukienka , ulstrów { syberyn, 

W poszukiwaniu są zwłaszosa wyro
by tomaszowskie. 

W dalszym ciągu t rwa tendencja zwyż 
kowa. 

SPADEK F R E K W E N C J I N A KOLE
J A C H . 

lak s'ę dowiadujemy z miejskiej st«w 
k f ie jnwej obecnie frekwencja na kole* 
nch «padła, wobec uksńczenh «ię S * ! Z 0 " 
nu. . 

W sierpniu sprzeda-u razem 3.400 o 
l c t : w pasażerskich, przer / łek wyslan 
350 s i tak , a przybyło 212. 

, K l i j e w i uskarżają sie na brak
 tClV,f 

lenia na s; izedaż bi letów zagraniczny 0 

mimo międzynarodowej konwencji . 
Stacja pobiera od sprzedanych h i ' * ' 

U ó w 3 p r o c , a rniniinum 10 jjr. f b j 
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Podpisan ie u k ł a d ó w D a w e s a w Londynie o d b y ł o się s k r o m n i e i bez ha łasu w pra-
![«. Fo togra f je nasze p r z e d s t a w i a j ą d y p l o m a t ó w , brorących udz ia ł w uroczystości . 
^ s t rony l e w e j ku p r a w e j w idz imy: a m b a s a d o r a A m e r y k i Kel loga, m a r k i z a del ia Tor -
j 6 Ua (Włochy) , gen . M a t t o s a ( P o r t u g a i j a ) i b a r o n a Hayask i (Japonja ) — p r z e d p o r t a -

Fore ign Of f ice . 

U r z ą d s k a r b o w y 

' tHw i opłat sKarbowycb 
Łódź, dnia 10-go września 1924 roku 

W Ł O D Z I . 

Ogłoszenie. 
. I Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych w Łodzi podaje 
^ do ogólnej wiadomości, że dnia 12 września 1924 r. pomiędzy gobY 

f™"l™u"Ac7A"'V| 
1M.GEDULDA! 

V ; Popołudniu odędą się na pokrycie zaległych podatków skarbowych 
? edaże z licytacji ruchomości, zajętych u niżej wymiei 

meniej-
10 r;(no 

pul 
: l i dl i 

1) Abramowicz. Nowomiejska 19, - - sztuka towaru 
1 2) Borowiecki Wo l i Ł Brzezińska 10, 500 desek calowych. 

3) Cwajgenborg I i B,, Nowomiejska 34, 100 stop chromu. 
4) Epsziajn Fiszel, Kościelna 7, 100U pudów drzewa. 
5) Frajman Brnc i i , Ws*hóoVla 1 1 , 2 szafy. M 

6) Gołdbci Hcrsz,' Nowum . \ rVK3 18, 20 pali damskich. 
Gnterwan Henoch, Nowomiejskn 17, meble. 

8) Herszkowicz G, B., Nowomiejska 21, 50 sztuk materiału 
9) Józefowicz Hersz Dawid- Nowomiejska 19, sztuka, towaru 

10) Kac Chkwa, Nowomiejska 10, 20 sztuk f t . ^ a r i i . 
Karmazyn.J- i Konstantynowska 13, mebk\.* 

12) Kohn i Rajsman, Nowomiejska 24, 125 tuzinów chustek do 
13) Muszyński St., Konstantynowska 11/13, meble i maszyn-.' 
1 4 ) Nowak Edmund, Młynarska 36, meble. 
15) Gruszczyński Wacław, Młynarska 30, niebie. 
16) Rorman i Joskowicz, Nowomiejska 20. meble. 

^ 1') Rozenman A., Szosa Konstantynowska 25, 30 wali..?:!*, 7 
1 ^szafowanie i bufet. 
18) i 

ajtelbaum J. , Konstantynowska 49, meble 
1 9 ) Tohn Moryc, Pól nocna 23, kredens. 
20) Tyberg Mószek, Konstantynowska 43, meble 
^1) Wajsenberg Br., Zgierska 21, meble. 
*2) WajkselHsz, Konstantynowska 3, meble. 
'3) Wajnberg Jojne, Nowomiejska 34, 50 par spodni. 
**) Wólrauch Bracia, Zgierska 47, 500 desek. 

5 ) Wołkowicz Szlama, Nowomiejska 21, 500 metrów podszewki. 
6 ) Ziel ichowski Nachmąn Nusen, Brzezińska 26, meble. 

, ^ a sekwestrowane ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży na miej-
" a c j i u wymienionych dłużników. 

Naczelnik Urzędu: 

PIOTRKOWSKA 35 — TEL. 6-78 

O b i a d y z ł . 3 . 2 5 

i c j e „ 3 . — n 
M E N U : 

I 
Rvbn (karp, szczupak). 

<> i i iSlfiElwP 
Zupa zimna lub, gorąca. j*lm.lm^m 

. , ni ; 
Pieczyste: kaczka, gęś, kurczę, mostek pe
klowany, ozór peklowany, befsztyk, szny-
ccl, wątróbka gęsia, kotlet cielęcy ' i t. d. 

* '««»tnMts<lt'-' M n ^ "̂ "Wf I w 
W e w t o r k i 
i c z w a r t k i 

Codziennie k ie ł 
basa ŻE kapustą r W " ° " " J 
'' ' • .^mówienia na bale, bankiety.-M 

F L A K I 
p o z ł . 

i i 
I 

1 . 5 0 

Z 

ora;' Shfby. 
"Ecasasft .•i;*3i'i3fflass5!B9BsjaisaiSBSfflaBS^ 

R O M A N A 

r a s z k i e r 
Pian is tka 

w Lipsku 
fortepianie. wznowiła lekcje gry na 

Godziny przyjąć'3—4 

Sienkiewicza 37 m. 40. 

Ul. p. La Gutowski 

i p o ń c z o c h y 

kupuję tylko w mag. obuw. 
Piotrkowska 127 

GIEŁDY. 
G O T Ó W K A . 

Dolary 5,185 
CZEKL 

Belgja 25,80 — 25,75 
Holandja 198,50 — 197,50 
Londyn 23,10 — 23,02 i pół 
Nowy York 5,185 
Paryż 27,45 — 27,35 • 
Praga 15,55 
Szwajcarja 97,35 
Wiedeń 7,325 
Helsingfors 13,05 
Włochy 22,70 — 22,63 
8 proc. pożyczka złota 6, c 

Bony złote 0,88 
Mi l jonówka 0,74 — 0,71 
Pożyczka dolarowa 2,90 
4 i pół proc. l isty zastawne ziemski* 

3225 — 31,50 — 31,80 
5 proc. obi. m, Warszawy 22 — 21,50 

A K C J E . 
Bank Dyskontowy 7 — 6,95 — 6 98 
Bank dla H. i P. 1,95 
Bank Współdzielczy 10 
Bank Zarobkowy 8,50 — 8,40 — 8,70 
Bank Handlowy 9,40 — 9,30 
Bank Przem. Lwów 0,56—0,55—0,56 
Bank Zachodni 2,50 — 2,75 — 2,70 
Sole potasowe 6,50 — 6,25 
Zgierz 3,35 — 3,50 
Strem 14,50 
Siła i Światło 0,68 — 0,70 
Częstocice 3,25 — 3,15 — 3,20 
Michałów 0,80 
Fir ley 0,45 — 0,57 — 0,50 
Węgiel 1) 8,50— 8,30 2) .8,75 — 8,30 

—8,35 3) i 4) 8,75 — 8,45 — 8,55 
Fitzner 8, — 8,25 
Cerata 0,31 — 0,32 
Ki jewski 0,32 
Spiess 1,35 — 1,40 
Elektryczność 2,20 
Chodorów 6,75 
Gosławice 2,70 — 2,80 
Cukier 6 — 6,10 
Łazy 0,18 
Polski Przem. Handlowy 0,70 
Nobel 2,30 — 2,15 — 2,20 
Cegielski 0,93 — 0,91 — 0,92 
Li lpop 0,98 — 0,99 — 0,98 
Modrzejów 7,25 — 7 

drobne 7,60—7,15—7,20 
Ortwein 0,30 
Parowozy 0,49 — 0,54 — 0,51 
Rudzki 2,10 — 2,03 — 2,05 
Wu lkan 3,65 
Konopie 0,70 — 0,82 — 0,80 
Żyrardów 1) 32,50 — 31 31,50 2) 28,25 

-26,90 
Korek 0,14 
Norbl in 1 — 0,95 — 0,98 
Ostrowieckie 10,90 — 10,25 — 10,50 
Pocisk 2,30 — 2,40 
Starachowice 4,09 — 3,98 — 4 
Ursus 3,25 — 3 — 3,25 
Zawiercie 42, — 40 
Syndykat Rolniczy 2,30 
Haberbusch 6,85 — 6,80 —6,85 
Spirytus 2,65 — 2,75 — 2,70 

ZŁOTY POLSKI N A G I E Ł D A C H ZA-
GRANICZNYCH W DN. 10 WRZEŚNIA 

G d a ń s k — Złoty 108,47 — 109,03 
Przekaz na Warszawę 107,98 — 108,52 

N o w y J o r k — przekaz na War
szawę 19,25 

L o n d y n — przekaz na Warszawę 
23,05. 

Z u r y c h 
102,50 

W i e d e ń — Złoty 136,20, przekaz 
na Warszawę 135,70 — 136,70 

P r a g a — Złoty 650,50 — 656,50. 
Przekaz na Warszawę 653, — 659 

Giełdy zagraniczne. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Zurych, 10 września. 
Notowania końcowi* 
Nowy Jork 533 
Londvn 23,68 

Pa ryż ' 290,07 
Medjolan .23,25 U U • 
Praga 15,95 , n A r 

Wiedeń 0,0075 f ^ c W T f n r f 1 

Londyn; '10*wfteśnia. 
Radjo. •— Notowania kdflfcówe. 
Nowy Jork 445,87 
Francja 83,55 
Belgja 89,125 .nuntoO l flSiv 
Włochy 101,75 - sirtu IseiiftW 
Czwajcarja 23,75 i p o t i 

złoty polski za jeden funt szteri. 23,31. 
Paryż, 10 września. 

Londyn 83,95 
Nowy Jork 18,87 

BclR-a 94,03 
Hiszpanja 248,25 
W}ochy 82,20 
Sz wdjcarja 354 \ 

przekaz na warszawę 



Str. 10. „ R E P U B L I K A * 

2 poKoje 
Z KUCHNIĄ 

poszukuję od zaraz. Pośrednictwo 
nie wykluczone. Of. sub: „Serjo* 

do „Republiki" 585 

2 pokoje 
z balkonem 

kuchui.i. przedpokojem w pięknej 
miejscowości przy przystanku do 
wynajęcia od zaraz. Of, Przed
pokój. 6564 

Do biura 
Młody człowiek w wieku 16-22 z 4 kla
sowym wykształceniem od zaraz po
trzebny. Oferty pod „Młody człowiek* 

złożyć do redakcji .Republiki' 573 

na klany s t a r s z e 
poszukuje gimnazjum męskie w Ło
dzi . Oferty sub .Łacina* w admi

nistracj i „Republiki* 577 

L e k a r z - d e n t y s t a 

I. lim - Grabińska 
Z a w a d z k a 27 

powróci ła. 
Pianista 
lub pianistka 

.rutynowany!'*,') 

PO i RZEBNY 

I KOKS 
^Najwłaściwszy moment IM 

NA 

ZIMĘ1 

Z reprezentowanych zakładów 

„ZABRZE" 
wagonowo i ze składu, poleca 

" " " L i r * * * 

do kino-teatru od 5—6. Zgłosze
nia teatr „Casino" od 10 — l i 
5—10 wieczór. 6592-1 

Poważna firma Poznańska prag
nie wejść w stosunki handlowe 

z hurtownią 
jedwabi 

względnie z przedstawicielami 
fabryk zagranicznych. 

Zgłoszenia „PAR* Poznań, 
Fr. Ratajczaka 8 podJ\e37, 97 

na biuro handlowe z obszer
nymi składami w śródmieściu 

od zaraz do wynajęcia. 
Zgłaszać sią: „Orjent", Sien
kiewicza 13 od 4-5 pp. 6483-3 

Sprzedał szyb okiennych 
po cenach fabrycznych oraz szklenie 
budowli po cenach konkurencyjnych 

J. Olejniczak 
14. G ł ó w n a 14. 

Z g u b i o n o w e k s e l na 
M k . 2 0 0 . 0 0 0 . 0 0 0 . — 
z wystawienia Sz. Laksa. żyro M. 
Lenga i Gutman. 

weksel unieważniono. 
Upraszam znalazcę o oddanie 

do M. Lenga, Zgierska 38. 

Przemysłowa 
w Ł o d z i , u l . K i l ińsk iego 7 0 , t e l . 173 . i n 

Ł. 
Dr. m a d . 

Choroby skonie 
włosów, wenerycz
ne < moczopłclowe 
(leczenie Światłem 
Lampa kwarcowa 

1 promieniami 
Rontgena. 

Zawadzka Ni 1. 
Telefon Nr. 26-38 
WtyjmuJ. od ii — 'i 

i od b—S 
Ula ii.ii od 4—V odflil.ln. pucitkiliil. 

Dr. 

J. 1. 
Akoszerj* i choroby 

kobietę. 
P i o t r k o w s k a 2 6 
Przyjmuje od 10-12 

i od 4—6. 

nłus f i l l m 
Skład konsygnacyjny 

O P O U E M i 

Ceny konkurencyjne. 

P f i Z E D S T A W I C I E L E s ł i, 
BIURO TECHNICZNE 

lii 1IEICIE1 i Iki 
Łódź. Południowa Nr. 28 

TLF. 30-00. 
Proszę uprzejmie 

zamienionych 
p B. o zwrot I 

iirćtnck 
w pralni przy ulicy Piotrkowskiej 
przeciwnym razie zwrócę się do 
policji kryminalnej. 6536-2 

D r . m e d . 

Wł. Polakowski 
g i n e k o l o g - a k u s z e r 
mieszka obecnie przy ul. 

P i o t r k o w s k i e j 113. 
przyjm. od 5—6. 

t e l . 27 -10 . 

D e n t y s t a 

RIEZMKOWA 
Powróciła. 

Narutowicza (Dzielna) Ns 2 
T e l . Ni 2 3 - 8 3 . 6354 

samodzielni mogą się zgłaszać 
do biura technicznego „Prąd" 
Piotrkowska 50. 3-1 

MIESZKANIA 
do odstąpienia 

od 1 do 7 pokojowych, oraz lo
kale handlowe i fabryczne. 

K t o p o t r z e b u j e a l b o m a 
d o o d s t ą p i e n i a , zechce złożyć 
oferty do adm. „Republiki" dla 
„Dyskrecja*. 86—1 

Prawdziwą pociechą 

illa iii 
jest moja wydana obecule broszura. Znajdują 
sie w niej liczne długoletnie doświadczenia 
omawiające powstanie l leczenie cierpień ner
wowych. Wysyłam te ewangtelję zdrowia zu
pełnie darmo każdemu kto się o to zwróci pod 

podanym poniżej adresem. 
Tysiące pism dziękczynnych świadczy o szcze
gólnym powodzeniu tej bezinteresownej 1 su 
mlennej pracy badawczej dla dobra cierpiącej 

ludzkości. Kto należy do 
licznych s z e r e g ó w chorych na n e r w y 
kto cierpi na rozdrażnienie, obawę przestrzeni 
osłabienie pamięci, nerwowe bóle głowy, bez
senność", zaburzenia żołądkowe, ogólny rozstrój 
całkowite lub częściowe osłabienie ciała i inne 

niezliczone cierpienia 
musi aobie sprowadz ić moja. odgan ia 

jącą t r o s k i kslq£eczke. 1 
Kto ją uważnie przeczyta nabierze uspakajają
cego przekonania, że Istnieje prosta droga do 
zdrowia 1 radości źycłat Nie czekajcie więc i 

piszcie zaraz dzisisjl 

E. Pastanack Berlin, S. 0. Micbaelkircbplatz 13. Abt. 199. 

dY R "E K C J A 
Baaf^ d • ilk BBaai I w , ^e) asa? • ™ 

Męski Zakład Naukowy 

E. KRYGIERA 
Z a w a d z k a 9 . 

przyjmuje zapisy do klas podwstępnej," 
wstępnej, I, II, III i IV. 
W p i s y z n i ż o n e . 

Zwiadu Zawodowego Nauczycieli Palsklcb i zH ISreMA 
Zawadzka 9, (bont. W 

Komun i ku j e , że zapisy t rwają, l e k c j t sic. 
rozpoczęły. 

Kancelar ia czynna codz iennie od godziny 
6-ej do 9-ej w ieczór . 

D Y R E K T O R 

J. Radwański. 

H pokoje 
z wszelkiemi wygodami natych

miast poszukiwane. 
Oferty sub. „Mieszkanie 555" 

w administracji „Republiki". 

11 
saoroby dzieci 

powróci! 
A n d r z e j a 5 

ordynuje od 2 i pół do 4 i pół 
pop, oraz w lecznicy róg Zachód 
niej i Koastawtynowskiej od 1 do 
2-ej pop. 580—3 

D l . 
Choroby skórne, 

weneryczne i mo
czopłclowe, lecze

nie sztucznym 
słońcem górskim. 

DZIELNA J* 9. 
Przyjmuje od 8— 
( pół. Iod 4 — 89 

Tel. Nr. 82-98 

D o K t ó r 

Tadeusz 

SI 

KOSZULE 

w wielkim wy
borze kołnierzy

ki, krawaty, 
skarpetki jak 
również wszel
kie artykuły 

mody męskiej 
poleca 

K. Peiersllge. 
Piotrkowska 93. 

lodzlan-akad* 
sików smaezB* 

i tanie obiady * 
Warszawie. Ho*» 
13 Ul pletre kont 

Inteligentna wdotf' 
I łat 28 dobrze wy
chowana z dobrego 
domu z wyższy* 
wykształceniem W 
ttąpi panią domu » 
samotnego arysto* 
kraty. Oferty pf d 

.Arystokratka" d° 
•Republiki" 659C 

-* 
L o k a l e . . 

Poszukuję pokoju • 
meblowanego lub 

bez mebli z osób' 
nem wejśotera. C*' , 
na nie krepuje. 0« ! 
do -Republiki" p°° 
„L. B. 97". 6558-J 

Choroby kobiece 
i akuszerja. 

przyjmuje 5-6 godz, 

Dr . m e d . 

Kupno I s p r z e d 

Samochód .Merce
des* 6-clo osobo 

wy w dobrym sta
nie sprzedam. Of. 
.Samochód". 6575-2 

N a u k a I w y c h o * 
UEBRAJSKIEGO » 
U przedmiotów i u* 
daistycznych udzl*' 
la rutynowany 
uezyieiel szkół pr f 
watnyeh. Wiado* 
mość u Tenenba"' 
ma Piotrkowska l * 1 

Cegie ln lana 4 3 
[horoby skórne, wa 
neryczne i rootzopłciowe 
Leczenie sztuczne 

słońcem wyżyno-
wym. Przyjmuje 

od 5—8 

Ha raty i za gotów 
kęl Meble że

lazne, łóżeczka dzi? 
cinne, wózki i krze 
sła dziecinne, krze

sła wiedeńskie, 
parawanikl 

łóżka-stoły, kanapy 
łóżka, materace da
je „Palma", ul. Na 
rutowlcza 36. 
Uwaga: Wejście tyl 

Dr . 

S. Kantor 
Specjalista chorób 
skórnych I wene
rycznych ł włosów 
Oabinet KOntgena 
i śwlatło-lecznlczy 

ul.Piotrkow.ua 144 
róg Ewangiellckiej 

T e l . 2 9 - 4 5 . Oodilny przyj,cl«. H— 8—8 Dla pań 5—6 

! ko z~bramy. 6576̂ -3 

Palto karakułowe 
w dobrym stanie 

do sprzedania. Of 
do .Republiki" sub 
.Karakułowe" 

Lekarz - dentysta i Markus 

R o z m a i t e . 

Wytwórnia mebli 
wyściełanych 

przyjmuje wszelkie 
zamówienia z włas 
nych i powierzo 
nych materjałów. 

Zakładanie firanek 
Wykonanie gustów1 

•e. Tapicer S. Oa-
bała, Nawrot 8. 

Angielskiego lf*«j 
H udziela t*W% 
wany nauczyć'*' 
•merykanin. uod* 
12-2; 5-8. Płotrko* 
ska 81. Lewa ° n ' 
cyna I I I pfętro. 

f rantuskiego, ko* 
wersacji i ni* 

mieckiego metod! 
nadzwyczaj 
gwarantując na 
n ' e w na" 
czasie udziela 
świadczony korep' 
Wór. Wymaga'1' 

.lavenlr 
•Republika' 

lat* 
t nau«*» 

"-""lesaSJ 

- ' ^ f l l f 
EnEngllsh 
Apply: 
raan" ..RepubJ$69 

Posady-
notrzebna ''"f^J 
V rjo wsxystk(ę» 
wymagalne 

dectwa. Z&'a , 6 
się między £' M 

H l U l l i i l l V B : C ^ a r n S 
P i o t r k o w s k a 51 wy znalazca zechce 
przyjmuje codzlen-; zwrócić takową za 
nie prócz niedziele; wynagrodzeniem 
I Świąt do godz I przy ul. Kilińskiego 

10—1 1 3—7 i 36 m. 11. 6533-2 

firżegorz SU"JJJ| 

żeczkę 
wydane w P. ^ 3 
Łódi 

P r P n i i m o r o ł o ' w 3 "to^ miesięcznie.—Zamiejscowa 4 złote 
I 1 C l l U l l l C l d l d . mlesle,cxnle. Zagranicą 7 złotych miesi 

Odnoszenie do demu JO gretsy 

Republika" _ „Eiprew Wieczorny" t odnoszeniem żł. 5.66. 

Zagranicą 7 złotych miesięcznie. — 

O g ł o s z e n i a : 
ZWYCZAJNE: 5 gr. za wiersz milimetr, (na stronie 10 Szpalt). W TEKŚCIE 25 gr .*J p l l l ,y; 
mil. (na stionie 4 szpalty). NEKROLOGI i NADESŁANE 20.gr. za. wiersz ntlL (n«. •» »jj („o« 
Zaręczynowe 1 zaślub, po tekście 4 słota. Zaratejscewe o 60 proc. Zagraniem* ". S ; , D i 

Drsbn* 6 gr. Possnkuranl* pracy 3gr. Najmnt«iB -u. i ...iu -., i. i u ŁJUJKJIIUHtliHlUU, (JO lllllll 
drożej. Za terminowy druk ogłoszeń admln. nie edpewlaola 

- — ^ Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany eon bez uprzedniego zawiadomienia 
Za w/eawnfciwA .Republik*• Bp. t ogr. odpj Marjan Nusbaum-Ołtaszewski.—Cacioakaml .kepubliki", PiotrKowsKa 4t*.—ńocinia- ^iotrKowska 16.—Redaktor odp. Hurnw^ 

http://ul.Piotrkow.ua
http://20.gr

